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Coraz lepiej. 

Stronnictwa większości, pod którą nazwą kryją 
się wstydliwie stronnictwa rządowe, obradowały 
z wykluczeniem jawności nad małym planem 
finansowym. Rezultatem tych obrad jest zgoda 
na podwyższenie podatku od wódki, na pod- 
wyższenie podatku osobisto dochodowego i na 
wprowadzenie podatku od zapałek. Koło pol- 
skie, którego trzej matadorzy: Leo, Abrahamo- 
wicz i Korytowski wzięli udział w konwentyklu, 
w zasadzie zgadza się na podwyższenie poda- 
tku od wódki, ale stawia „junetim* między tym 
podatkiem a podatkiem od piwa, to znaczy, że 
zgadzając się na wyższy o 50 h na litrze po- 
datek od wódki, chce także piwo wyżej opoda- 
tkować, aby nikomu nie stała się krzywda. 

To rozumowanie Koła polskiego ma jedną 
dobrą stronę, mianowicie może utrącić, a przy- 
najmniej odwlec wyższe opodatkowanie wódki. 
Posłowie niemieccy i czescy sprzeciwiają się 
wyższemu obciążeniu piwa, jako swego trunku 
„narodowego*, powołując się zresztą słusznie 
na to, że wyższy podatek zmniejszy koneumcyę 
piwa, a efekt będze ten, że państwo nie osią- 
gnie spodziewanych ważnych dochodów, a bro. 
wary tj. właściciele browarów stracą część do- 
chodu. Znając jednak Koło polskie, nie można 
przywiązywać wagi do jego giestu opozycyjne- 
go; z jedoej strony będzie się mogło wymawiać 
tem, że z wódki Galicya ma otrzymać kilka mi 
lionów, a z drugiej strony zasłonią się mini- 
strem Zaleskim, który w razie opozycyi Koła 
mógłby zagrozić dymisyą, a to byłoby utratą 
„narodowego stanu posiadania* w rządzie. 

O innych podatkach, które miały być niejako 
upiększeniem małego planu, konwentykiel wcale 


KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ. 


Powieść historyczna. 
Przełożył Ozesław Wroeoki. 


(©ląg dalszy). 

Piękna pani uśmiechnęła się figlarnie i naraz 
krzyknęła przerażona: 

— Zgubiłam moją kosztowną i piękną torebkę 
jedwabną, wyszywaną perłami! Wszakże jeszcze 
w Damm wisiała u mojego paska! 

Sowizdrzał ani drgnął, lecz piwniczny przy- 
stąpił do swej pani. i 
Pani — rzekł — nie posyłajcie tego mło- 
dego nieponia na poszukiwanie torebki, bo jej 
już na pewne nigdy nie ujrzycie. 

— Któż mi ją więc odnajdzie? 

— Ja — rzekł piwniczny — pójdę mimo mo- 
ich siwych włosów. 

I puścił się natychmiast w powrotną drogę. 

Tymczasem nadeszło południe, wielki upał 
i głucha na drodze pustka towarzyszyły naszym 
podróżnym. Sowizdrzał zdjął z siebie, milcząc, 
swój nowy kaftar i rozścieliwszy go na trawie 
w cieniu rozłożystej lipy przygotował siedzenie 
dla znużonej upałem damy. Piękna pani z Du- 
dzeele przyjęła z wdzięcznym uśmiechem jego 
usługi; on zaś sam stanął obok siedzącej, mil- 
cząc i ciężko wzdychając. Wówczas dama, zdjęta 
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nie radził. W rzeczywistości może być oboję 
tnem dla finansów p"ństwowych, czy podatek 
od tantyem, od szampana itd. pierwej czy pó 
źniej wejdą w Życie. Są to źródła tak mało wy- 
datne, że nie potrafią ani na włos zatkać dziu- 
ry w budżecie. Przyjęto je do planu, aby wy- 
wołać pozór, że bogaci także coś zapłacą; po- 
nieważ jednak stronnictwa rządowe z reguły 
nie śmią tykać bogatych, a zresztą niema wcale 
pewności, czy Izba panów zgodzi się choć na 
tak szczupłe zadraśnięcie reprezentowanych 
przez nią „wyższych sfer“, dano temu spokój, 
tembardziej, że znaleziono oblfitsze i mniej na- 
rażające „opinię* źródło. 

Źródłem tem jest podatek od zapałek, który 
ma dać porządną sumę milionów. Jeszcze p. Bi- 
liński myślał o monopolu, ale prędko rozczaro- 
wał się, gdy pojawiły się różne apetyty na dzier- 
żawę tego monopolu, oraz apetyty właścicieli 
fabryk zapałek na tłuste odszkodowanie. Poco 
zresztą zawracać sobie głowę monopolem, kiedy 
jest prostszy sposób opodatkowania ? Na pudeł- 
ko zapałek ma być nałożony podatek w wyso- 
kości 100 procent jego wartości; będą pudełka 
za 1 hal. z takimże podatkiem i za 2 hal. z po- 
datkiem w tejże wysokości. Nie będzie żadnych 
trudności przy Ściąganiu tego podatku, bo pu- 
dełka przed opuszczeniem fabryki zapłacą ço 
datek (czy w formie banderali?), a fabrykant 
policzy podatek sprzedającemu, ten zaś przerzuci 
go na konsumenta. Rząd otrzyma z tego ź/ódła 
15 do 16 milionów, wobec czego z lekkiem ser- 
'cem może zgodzić się na żądane przez kupców 
zniesienie, czy ułatwienie wglądu do ksiąg hau- 
dlowych, proponowanego dla zapobiegania de- 
fraudacyom podatkowym. 

Ostatnie to żądanie jest obecnie „hasłem dnia* 


litością 


jąc wsparł głowę na jej obnażonej, białej i peł- 
nej piersi. A że dama nie chcąc być okrutną, 
oparcia mu tego nie wzbraniała, w położeniu 
tem już pozostał... 

* 


Słońce miało się już dobrze ku zachodowi, 
gdy powrócił zdyszany piwniczny, z wieścią, że 
torebki nie znałazł. 

— Znalazłam ją już sama — rzekła dama. — 
Gdy z konia zsiadałam, znalazłam ją uczepioną 
u strzemienia. A teraz pójdziesz z nami do Du- 
dzeele — rzekła do Sowizdrzała. — Lecz mu- 
„sisz mi powiedzieć, mój ty rycerzu, jak się na- 
Zzywasz. 

— Moim patronem jest święty Tylbert, co 
znaczy szybkonogi, więc zdatny do gonitwy za 
rzeczami dobremi. Rodzic mój zwie się Klas, 
mnie zaś zowią Sowizdrzałem. Jeślibyście pani, 
zechcieli przyjrzeć się w mojem zwierciedle, oba- 
czylibyście, że w całej Flandryi nie ma kwiatu 
o tak wielkiej, jak wasza, gładkości. 

Piękna pani z Dudzeele aż pokraśniała z ucie- 
chy i coraz łaskawiej spoglądała na Sowizdrzała. 

Tymczasem matka jego wraz z Nelą zapłaki- 
wały się, nie widząc go tak długo. 


nad skromnym chłopcem, zapytała go, 


olskiej partyi socyalnc-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie pepołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 
sma petitem w Nadesłanem 60 h. 


wszystkich korporacyj kupieckich, a wobec ich 


krzyków rząd zaczyna się cofać, nie chcąc do- 
puścić do „rebelii we własnym obozie. Jeżeli 
pójdzie po myśli rządu, zostanie mały plaa fi- 
nansowy zaraz po zebraniu się parlamentu wzięty 
pod obrady, ale wtedy pokaże się, że najpię- 
kniejsze plany mogą rozbić się. 


Wybór prezydenta we Francyi. 


Intryga Milieranda. 


Napięcie, wywołane we Francyi nadchodzą- 
cym wyborem prezydenta rzeczypospolitej, wciąż 
wzrasta. Sytuacya przedwyborcza jest niejasną. 
Zwłaszcza afera Milleranda wywołała wielkie 
kom plikacye. 

Dotychczas, aż do dni ostatnich uchodziło za 
pewne, że najwięcej szans ma premier Poin- 
carć. Jak donosi z Paryża telegram do „Berl. 
Tageblatt“, szeroka publiczność i teraz jest prze- 
konana o zwycięstwie Poinca:égo. Pismo „Ex- 
celsior“ urządziło plebiscyt pomiędzy swymi 
czytelnikami i pono 12.000 oddało swe głosy 
na Poincarćgo, zaś 2800 na Deschanela. 

W kołach polityków jednak obeenie niema 
tej pewności. Wystąpienia Clemenceau przeciw 
Poinearómu znajdują podobno chętny posłuch. 
Liczba kandydatów rośn e. „La Presse“ pusz- 
cza dość nieprawdopodobnie brzmiącą pogłoskę, 
że pewna liczba umiarkowanych posłów wysu- 
wa kandydaturę znanego bakteryologa i dyrek- 
toa instytutu Pasteuiowskiego — Rouxa. 
Szanse Pamsa, Deschanela i Ribota także po- 
szły w górę. Mówią także o prezydencie senatu 
(Dubost) i nawet o Delcassómn. 


XII. 

Rozdział, w którym mowa jest o tem, że nie ma 
takiej burzy, po którejby jeszcze piękniej nie świe- 
ciło słonko. 

Gdy Sowizdrzał powracał z Dudzeele, ujrzał 
Nelę, jak oparta o płot zajadała czarne, soczy- 


ste jagody, które obrywała z gałązki winogra- 
du, skracając sobie w ten sposób czas oczeki- 


„wania na niego. Bezwątpienia jagody smako- 


wały jej wielce, nie okazywała tego jednak po 
sobie, lecz obrywała je gniewnie i w milczeniu. 
Twarzyczka jej miała wyraz wielce smutny, nie- 
mal żałosny, tak, że Sowizdrzała ścisnęło za 
serce uczucie pełne tkliwej litości. Zbliżył się 
ku niej niepostrzeżenie i stanąwszy za nią, po- 
całował ją w kark. Lecz Nela odwzajemniła mu 
się w tejże chwili siarczystym policzkiem. 

— No, to mi zgoła nie zaostrza wzroku — 
rzekł nieco strapiony. 

Nela rozpłakała się rzewnie. 
Cóż ty, dziewczyno? Aza chcesz fontanną 
przyozdobić nasze miasteczko ? 

— Idź do licha! — odcięła mu się. 

— Jakżeż pójdę, gdy ty płaczesz, kochanie 
moje... 

— Wcale nie jestem twojem kochaniem, ani 
też nie płaczę! 

— Dobrze, nie płaczesz, lecz mimo to tryska 
woda z twoich oczu. 

— Idź-że już sobie raz swoją drogą! 

— Właśnie nie pójdę. 

Ciąg d-lszy nastąpi). 
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Wykonywa dzieła, gazety, zaproszenia, 
afisze | 4. p. szybko, gustownie, staran» 


Przyjmuje sią również 
wszelkie zamówienia 
w zakres krawiectwa 
wchodzące. 


Ceny nader niskie, 


nin | po możliwia przystępnych conati 


Co właściwie uczynił Millerand? 

Minister wojny Millerand, który wyszedł z 
szeregów bulaużystowskich, był przez pewien 
czas socyalistą, a w czasach ostatnich stał się 
nadzieją partyi nacyonalistycznej i militarnej, 
karyerowicz bez skrupułów. przyjął z powrotem 
do armii pułkownika Du Paty de Clam'a, zna. 
nego z bardzo smutnej strony z czasów jeszcze 
afery Dreyfusa. Jako wojskowy sędzia śledczy 
odegrał Paty bardzo brzydką rolę, starając się 
za wszelką cenę wykorać polecenie generalne 
go sztabu — udowodnić zdradę Dreyfusa. Ostrą 
charakterystykę Paty'ego znajdujemy w słyn- 
nym liście Zoi z r. 1898, „Osksrżam*, — jako 
człowieka z chorą fantazyą, pracującego przy 
pomocy anonimowych listów, skradzionych pa- 
pierów; to on właśnie w nocy z latarką wpa 
dał do celi oskarżonego, by od przerażonego 
więźnia wyrwać jakieś zeznania; to on chciał 
więźoia obserwować w pokoju z lustrzanemi 
ścianami; to on, słowem, powiada Zwla, to Paty 
„jest pierwszym i głównym winowajcą w stra- 
sznym dramacie francuskim“... 

Swój krok M llerand stara się usprawiedliwić 
tem, że Paty'emu obiecał przyjęcie do armii już 
poprzednik M lieranda Messimy. 

Messimy jednak oświadcza, że wprawdzie 
przyrzekł to Paty'emu w chwili patryotycznego 
uniesienia w roku 1911, lecz tylko w razie — 
wojny. 

Obecnie wojny niema. Millerand wobec tego 
nie musiał dotrzymy wać obietnicy Messimy ego. 
Millerandowi jednak chodziło o co innego. Co 
raz bardziej zbliża się do podnoszącej znowu 
głowę kasty generalnego sztabu. I kierujący 
organ radykałów „Radical* ostro napada na 
mlitarystyczne zarządzenia Milleran ta — na za- 
prowadzenie uroczystvch capstrzyków, zakaz pod. 
oficerom noszenia ubrania cywilnego, ud iele- 
nie kaprałom prawa wymierzania kar itd. Nowy 
krok Milleranda jest to granie wciąż na tej sa 
mej strunie. 

Miileraad, jak wiadomo, musiał podać się do 
dymisyi. Charakteryzując tego renegata i ka- 
ryerowicza, bratoia „Humanitó* pisze: „Czynem 
tego człowieka był zawsze tylko brak kompe 
tencyj, niezręczność, demagogia i reakcya... 
Szkoda, jaką Millerand wyrządził repub ice oraz 
armii republikańskiej, nie da się naprawić. Zaś 
powołanie z powrotem Paty'ego jest ukorono 
waniem dokonanej już reakcyi. Odsłoniło nagle 
stan bardzo poważny“. 

Jak więc wpłynął krok Milleranda na szanse 
Poinca: égo? 

Wprawdzie członkowie gabinetu są związani 
solidarnością 1 wszyscy odpowiadają za czyn 
każdego z nich. Tym razem jednak ograniczo- 
no się do wyrzucenia Milleranda z gabinetu. 
Ten energiczay krok Po'nca 630 jakgdyby po 
prawił sytuacyę. I Poincaró k:óry pono dowie 
dział się o kroku Milleranda dop'ero Z „Offi- 
ciel“, tem samem jakgdyby energicznie wyrzekł 
się wszelkiej sel darności z Millerandem i oca- 
lił swą reputacyę w oczach elementów radykal 
nych. Toteż telegramy początkowo donosiły, że 
właściwie to szanse Poincaróżo nawet się pod- 
niosły; wykazał bowiem swą stanowczość, swój 
radykalizm... 

Nastąpiła jednak refleksya. Zaczęto opowia- 
dać („Matin“), że minister spraw wewnętrznych 
Steeg już w końcu grudnia wiedział o mzjąrej 
nastąpić rehabiliia"yi Paty'ego; minister ten 
sam miał to potwierdzić w pewnym interwie 
wie. A w takim razie — zapytują ludzie — jak 
mógł nie wiedzieć o tem Poincaró? A jeśli wie 
dział, dlaczego nie reagował? Czy wogóle nie 
jest zbyt umiarkowany i pobłażiiwy dla różnych 
nacyonalis ów, militarystów, klerykałów i im 
podobnych ? 

Zaczęto kombinować, czy iatryga Milleranda 
poprostu nie miała na celu zapewnienie Poin- 
caiómu wszystkich głosów nacyonalistycznych. 
Lecz nie — odpowiada Layson w „Droits de 
l'homme“ — wszak kandydatura Pviaca:ó30 jest 
w gruncie rzeczy kandydaturą nacyonalistycz- 
ną i niepodobna przypusz*zać, by w celu przy- 
ciągnięcia kilkunastu niepewnych głosów na- 
cyonaistycznych doświadszony i ostrożny Poin- 
czić cheis} zrażać do siebie przyjaciół z lewicy. 
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Widocznie więc intryga M lieranda była skiero- 
wana przeciw Poincarć nu, 

Intryga ta w ten sposób zbudziła czujność 
wszystkich radykalnych żywiołów, które n»gle 
z wielką pndejrzliwością zaczęły patrzeć na 
Poinca:6yo. Z drugiej znowu strony energiczny 
krok prem'era — usunięcie Mil eranda — wywo- 
łał niezadowolenie w obozie nacyonalistycznym. 

I szanse Poinca'6 o poszły w dół Rozpusz- 
czono nawet pogłoski, że premier rezygnuje ze 
swej kandydatury. 

Sytuacya dla Poincarćzo jest więc bardzo 
trudna. Wśród kół radykalnych minister rolni- 
ctwa Pam s gra teraz głośno na strunie anty- 
klerykalnej i stara się zebrać głosy tych rady 
kałów, którzy obecnie z niedowierzaniem — po 
incydencie z M ileraadem — patrzą na Poinca- 
rez0. Szanse więc Pamsa wzrosły. 

Chaos powstał wielki. Należy zważyć, że w 
ostatnich daiach i socyaliści, którzy ze swemi 
75 głosami mogą odegrać wielką rolę, wystą- 
p'li przeciw Poluca'ć nu. Jaurès w „Humaani 
ié* napada pa prem era za politykę zagranicz 
ną, kióra miała zmienić charakter pojedaawczy 
i wobec bezwarunkowego popierania Bułgarów 
i Greków służy celom Iawolskiego, Jau:83 za 
pytuje: „Czy jesteśmy skazani na to, by w kra- 
ju być newolnikami reakcyi, ześ w polityce 
zewnętrzoej niewolmkami Rosy? Poseł tow. 
Albert Thomas w korespondencyi do wiedeń- 
skiej „Arbeiterzeitung* ze swej strony obawia 
się, że kandydatura Poincaićgo staje się kan. 
dydaturą żywiołów reakcyjnych, marzących o 
„silnym prezydencie*, któryby umiał przeciwsta 
wić się ludowi i jego reprezentacyi; nie darmo 
pop'er:ją go tacy ludzie, jak Briand. 

Trudno wobec ogólnej niepewności na razie 
skonstatować, o ilo zmalały szause Poiacaró40 
i kto się wysunął obok niego jnko najpoważ- 
niejszy z innych kandydatów. Szanse zresztą 
wciąż się zmieniają. 14 stycznia, jak wiadomo, 
kandydaci Deschanel i Dubost zostali wybrani 
prezydentami — pierwszy izby deputowanych 
(345 głosami, 95 kartek pustych, 6L na socya- 
usię), drugi senatu (221 głosami na 272 odda- 
nych). Obaj podtrzymują swą kandydaturę. Kan- 
dydatury Dupuy'ego i Ribota pono są bez zna- 
czenia. Ostatnie telegramy z Paryża donoszą, 
że sądzą tam, iż po perwszem głosowaniu kau- 
dydatury prezydentów obu izb odpadaą i na 
polu walki zostaną Pams i Poincaré... 
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Berlln. (Tel. wł.). „Lokal Auze ger* donosi z 
Paryża, że mędzy kunserwatystam: a socyali 
stami przyszło do porozumienia w sprawie wy 
boru prezydeuta. W myśl żądania Jau'$:a so 
cyaliści w drugiem głosowamiu będą głosowali 
na Poinca:630. 

We wczorajszem próbnem głosowaniu socya 
liści nie wzięli udziału. Obecny na posiedzeniu 
Miilerand był ze wszystkich stron towarzysko 
bojkotowany. 

Paryż, 16 stycznia. 

W pałacu Luksemburskim udbyło się zgro 
madzenie dla desygaowan'a kandydata republi- 
k»ńskiego. Zaproszonych było 748 parlamenta 
"rzystów, zaś w głosowaniu wzięło udział 633 
Głosowanie dało następujący wyuik: Poincaré 
a 3 174, Dubost 107, Deschanel 83, Ri- 
bot 52. 

Dubost zrzekł się kandydatury na 
rzecz Pamsa. Deschanel zrzekł się kan 
dydatury. Ribot oświadczył, że w drugiem 
próbaem głosowaniu nie kandyduje, ale zastrze- 
ga sobie swobodę decyzyi. 

W drugiem próbnem głosowaniu w pałacu 
Luksemburskim otrzymał Pams 283 głosów, 
Pvinca'6 272. 

Według tego wyniku walka ograniczy się do 
Poincaró;o i Pamsa, chociaż nie są wykluczo 
ne niespodzianki, Ponieważ w drugiem prób 
nem głosowaniu n'kt nie otrzymał absolutnej 
większości, odbędzie się dzisiaj trzecie próbne 
głosowanie. Po:nca 6 oświadczył, że cokolwiek 
będzie, kandydować będzie na prezydenta re 
publiki. 

W kołach parlamentarnych oświadczają, że 
wczcrajsze głosowania przy wyborze prezyden- 
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tów izby i senatu nie mogą być brane jako 
wskazówka co do wyboru prezydenta repu- 
bliki. 


Nacisk na Turcyę. 


We czwartek wręczą ambasadorowie mocarstw 
w Konstantynopolu notę, która „radzi* Turcyi 
odstąpić Butgaryi Adryanopol a sprawę wysp 
Ezejskich pozostawić rozstrzygnięciu mocarstw. 
Te „rady* mocarstw zostały postaaowione w 
Londynie, a zwłoka nostąpiła z powodu żądania 
Niemiec, które nie życzyły sobie użycia wobec 
Turcyi niegrzecznej farmy. Mocarstwa, które zde- 
cydowały się poprzeć siln ejszego, wychodzą z %2- 
łożenia, że obojętnem jest, czy Z resztek posia- 
dłości europejskich zostanie Tureyi w ększy czy 
mniejszy kawałek; z chwilą, kiedy zwyciężyło 
zapatrywanie tró porozumienia, że ne należy 
ekspauzyi państw bałkańskich stawiać żadnych 
granie, obojętuem się stało, czy Turcya europej- 
ska będzie o kilkanaście kilometrów większą czy 
mniejszą. 

Nie ulega wątpliwości, że krok mocarstw prze- 
ciw Turcyi jest trvumtem dyplomatyczaym Ro- 
syi. Jeszcze w r. 1878, po wojnie z Turc 4, Ro- 
sya w pokoju w San S efano chciała przyznać 
Bułgaryi granice, które obecuie mocarstwa sta- 
rają się dla niej wymusić. Wówczas głównie 
Anglia przeszkodziła usadowieniu się Bułyacyi 
u bram Konstantynopola, a dziś Angla jest naj- 
gorlrwszą popleczniczką polityki rosyjskiej. W po- 
ityce anzielskiei nastąwiła bowiem zasadnicza 
zmiana: w r. 1878 głównym jej wrogien była 
Rosya i dlatego robiła co mogła, aby usuoąć 
nawet pośredni jej wpływ na stolicę sułtana; 
dziś głównym wrogiem Anglii są Niemcy i dla- 
tego obojętną ona jest na dolę Turcyi i bez 
żen»dy przekreśla wszystko, co było jej hssto- 
ryczną trad+cyą. Z tej więc strony Turcya na 
pomoc lic'yć we może; z zśwnątrz pomoc też 
nie przyjdzie, b» mimo zbliżającego się upad<u 
państwa spory wewaętrzane kwitną jak w naj- 
spukojniejszych czasach, a wresze e pomoc Au- 
stryi i Nieme: także n'e przyjdzie, bo te pań- 
stwa nie odważnją się 'Ść przeciw orądowi, który 
zrobił z Bułgarów „ulubieńców Europy*. 

Dla Austry: i Nemiec mus przyłączenia się 
do kroku mocarstw jest klęską i pop O:tu upo- 
korzeniem. Po ujawieniu się milita.nej słabości 
Turcyi stanęła Austr,a przed przykrym Z pun- 
ktu widzenia jj interesów faktem, że, ostatni 
jej przylaciel na Bałkanie przestaja wchodzić 
w rachubę. Puluyka austryacka ze swą jedyną 
marszrutą prowadzącą na Bałkaaie stanęła wo- 
bec faktu, że odtąd będą miały tam przewagę 
p ństwa albo jawnie wrogie albo dbające prze- 
dewszystkiem o swój interes; to też w Wie- 
dniu rychło zdecydowano się puścić kantem 
słab-go przyjaciela i ubieguć się o wzglę- 
dy silnych w nadziei, że może z  wdzię- 
czności zechcą respektować interesy austrya- 
ckie. Ostatni środak pomożenia Tur'yi: do- 
prowadzenie sporu rumuńsko - bułgarskiego do 
orężnego rozstrzygnięcia, został w Wiedaiu ze 
względu na Rosyę zamiechany, a w konkluzyi 
Austrya znalazła się w tem położeniu, że mu- 
siała albo przyłączyć się do nacisku mocarstw, 
albo — wbrew wszystkim — pójść własnymi 
drogami. Na to ryzyko Austrya nie zdecydo- 
wała się. 

Czy jednak krok mocarstw wywrze skutek 
na Turcyi? Nie ulega wątpliwości, że urzędowa 
Tureya, t. j. rząd w osobie wielkiego wezyra 
Kiamila paszy, chętnie zgodziłaby się na żąda- 
nie mocarstw, gdyby nie obawa przed rozru- 
chami wewnętrznymi, skrzętnie przez młodotur- 
ków i część korpusu oficerskiego rozdmuchiwa- 
nymi. Kiamil ustąpiłby Adryanopola, ale boi 
się to zrobić i dlatego cbętaie zapewnie przyj- 
muje nacisk mocarstw i możliwe środki przy- 
musowe. Kwestyą tylko jest, czy mocarstwa tak 
łatwo zgodzą się na przymus, jak zgodziły się 
na „radę“. Środki przymusowe możaa wyobra- 
zić sobie tylko w formie demonstracyi flot na 
wybrzeżu azyatyckiem, co zwróciłoby uwagę 
Tureyi na niebezpieczeń:two grożące jej przez 
możliwość strat i na tym terenie; wątpliwem 
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jednak jest, czy mocarstwa zgodzą się na ten 
krok, który byłby równoznaczny z zupełnem 
wyrzeczeniem się na przyszłość pogodzenia się 
z Turevą. W tej właśnie trudności ieży niebez- 
pie: zeństwo dla pokoju. 

„Rokiem cudów“ nazwał bułgarski premier 
Geszow rok ubiegły, w którym urzeczywistniły 
się dłrgnietnie marzenia ludów bałkańskich. Co 
dla jednego jest zyskiem, to dla drugiego jest 
stratą, co Bułgarzy, Serbowie i Grecy zyskali, 
to Turcya straciła i pytanie jest tylko, czy da 
doprowadzenia tych strat do zenitu potrzebną 
jest akuszerya mocarstw. 

Jest w dyp'omacyi zasada, jedna z niewielu, 
jaką dypłomacya wogóle może się poszczycić, 
że pojedynczemu indywiduum wolno rozporzą- 
dzęć swem istnieniem, natomiast państwu, zbio- 
rowisku indywiduów, nie wolno bez wyczerpa- 
nia wszystkich Środków ratunku przypieczęto- 
wać swą zgubę. Turcya stoi właśnie przed taką 
ewentualnością; wyrzeczenie się Adryanopola 
bez ponownej walki, znaczy dla niej dob'owol 
ną rezygnacyą z życia państwowego przynaj. 
mniej w Europie. 

Czyż wobec tego dziwić się można, że są w 
Turcyi ludzie i grupy sprzeciwiające się samo- 
bójstwu przed w;czerpaniem ostatniej możliwo- 
ści ratunku? Dyplomaci, którzy z lekkiem su- 
mieniem przechodzą nad traktatami i nieda- 
wnymi umizgami do porządku dziennego, za- 
pewniają. że chedzi im tylko o ratowanie po 
koju. Zspewne, jest to rzecz bardzo chwalebna, 
ale czy z innej strony nie grozi pokojowi wię- 
ksze niebezpieczeństwo i czy postąpiliby tak samo 
energicznie wobec Bułyaryi, gdyby szczęście 
wojenne było sprzyjało Turkom? 

Silny zawsze znajdzie przyjaciół, a słabego 
najbliżsi się wyrzekną — tę „zasadę* w życiu 
prywatnem zastosowują obecne mocarstwa w 
życiu publicznem, naturalnie w interesie kultu- 
ry, która nie znosi wojny i podobnych okro- 
pności. Z tej racyi słuszność jest po stren'e Da- 
newa, bo jego ziomkowie zwyciężyli, a potępie 
nia godny jest Reszyd pasza, bo jego ziomko- 
wie dali się pobić Czy to nie jest najlepszym 
dowodem, że w Europie rządzi sprawiedliwość? 
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Odezwa P. P. S$. 


Przed kilku dniami donieśliśmy, że w Króle- 
stwie Polskiem została rozrzucona nowa ode- 
zwa P., P. S Odezwa ta (vrzedrukowana w Nr. 
3448 lwowskiego „Wieku nowego* i tamże nie- 


WRTANE3 PAPAZJAN. 


CHERAN. 


3 (Z orm ańskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Hussejn-sga wypytywał rycerzy, jak się ludno- 
ści kurdskiej powcdzi, czy rozmnożyły się w roku 
ubiegłym owce; poczem zwracając się do siedzą- 
cego obok Turka w fezie, rzekł po turecku z wy- 
raźadie kurdaką wymową: 

— Effendi, źle się działo w tym roku ludowi 
memu, bieda powszechna, obawiam się więc, czy 
zdołam zapłacić nową daninę, którą niedawno wy- 
znaczył basza. Sam na własne uszy słyszałeś od 
obecnych tu gości ze wszyskich stron Kurdysta 
nu, że słabo mnożyły się owce i ludaości grozi 
głód. Nie w porę wybrałeś się, effendi, z żąta 
niem daniny. Prosimy cię © zwłokę. Gdy skoń- 
czymy z vroczystościami wese!nemi... 

— Dobrze, zaczekam — rzekł poważnie Turek. 

Goście spcjrzeli na siebie porozumiewawczo po 
czem utkwili wzrok w Hussejn.azę, który westchnął, 
nachmurzył się i po chw:li milczenia rzucił rozkaz 
stojącemu obok słudze; 

— Achmedzie, jeśli namiot dla effendiego już 
gotów, zaproś go na spoczynek. 

To rzekłszy, począł rozrzucać papierosy pomię. 
dzy gości, nie troszcząc się bynzjmniej O Turka. 

Turek podniósł się z miesca, skinął niedbale 
głową na pożegnanie i opuścił namiot. 


skonfiskowana, co dla krakowskiego prokura- 
tora wyraźnie zaznaczamy) brzmi: 


POLSKA PARTYA SOCYALISTYCZNA, 


Towarzysze! 

Partya nasza była tą jedyną siłą w społeczeń- 
stwie polskiem, która w dobie najstraszniejsze- 
go przygnębienia porewolucyjnego ani na chwilę 
nie zniżyła swego sztandaru bojowego. Kiedy 
reakcya polska padła na twarz przed zwycię- 
skim caratem, kiedy nawet grupy, mieniące się 
„rewolucyjnemi*, zwróciły swe oczy ku carskiej 
Dumie, m; śmy nie przestawali głosić haseł walki 
— walki bezwzględnej na śmierć i życie. 

Nie poprzestając na samym głoszeniu tych 
haseł, myśmy pierwsi rozpoczęli przygotowania 
do przyszłej walki zbrojnej, wszczegiając w co- 
raz szersze koła społeczeństwa to przekonanie, 
że tylko walcząca orężaie polska masa ludowa 
zdoła skruszyć kajdany niewoli i zapewnić ca- 
łemu narodowi ludzkie warunki rozwoju. 

Dziś idee, któreśmy początkowo głosili zupeł 
nie osamotnieni, znalazły posłuch szeroki. Dziś 
konieczność przygotowań do walnej rozprawy 
z najazdem rozum eją coraz szersze zastępy, a 
wraz z tym rosną szeregi ludzi, którzy cheą 
krew i życie swe ofiarować walce zbrojaej o 
wolność. Chwila ta historyczna, którą przeży- 
wżmy, sprzyja ogromnie wziostowi i skupiauiu 
się sł bojowych w społeczeństwie polskiem. 

W ciszy gabinetów dyplomatyczaych i biur 
wojskowych mocarstw europejskich dojrzewają 
plany, mogące rozpę'ać nawałnicę wypadków, 
które będą rozstrzygały o dalszych losach kraju 
i ludu polskiego. Po ziemi naszej może przejść 
burza, która wstrząśnie panującym dziś u nas 
„ładem*, opartym na najstraszniejszej niewoli 
całego narodu. Niebawem może nadejść chwila, 
kiedy trzeba będzie przejść od akcyi przygoto- 
wawczej do wystąpienia czynnego. 

Musimy skorzystać z zachwiania się równo- 
wagi sił, trzymających nasz naród w kajdanach. 
Musimy skorzystać z chwili słabości najstra 
szniejszego naszego wroga — caratu, wciągnięte- 
go do wojny i zadać mu cios, druzgoczący wło- 
żone przezeń na nas jarzmo. 

Walka, która nas czeka, io nie codzienna na- 
sza wałka z kapitalistami o krótszy dzień robo- 
czy, o wyższą płacę lub zmianę ogó:nych wa- 
runków pracy. Będziemy się bić o wolność 
Polski, o zrzucenie kajdan niewoli 
politycznej, o wypędzenie zkrajuna. 


Po jego wyjściu Husseja-aga przechylił się nie- 


znacznie w stronę saego eyna: 

— Jak sądzisz, Machmedzie? Jakie jest twoje 
zdanie ? 

— Ojcze — odrzekł Machmed aga, bawiąc się 
srebrną głownią pistoletu — ja płacić nie mogę, 
ci rycerze również nie mogą, a co do ciebie — 
nie wiem. 

— Ja? — uśmiechnął się Huszejn aga. — To 
dobre! Skądże ja wezmę pieniędzy, dopokąd wy 
mi nie z»pł:cicie ? 

— MHussejnie ago, nie jesteśmy w stanie zapła- 
cić ci — rzekł jeden z gości. 

— Poco mamy płacić ? — zawołał inny. — Czyż 
płacenie podatków jest naszym obowiązkiem? Za 
wiele sobie pozwala basza: jak słyszałem, kazał 
wydać soebie Dżałałę ! 

— (o?! — krzyknął wódz. — Dźałałę? Ani 
Dż:ł»ły, ani grosza podatku nie da mu Hussejn- 
aga! I niech nie p óbuje żądać, bo potrafię go zni- 
szczyć i upo orzyć 

— Tak, tak! — zawcłał syn Hussejna sgi. — 
Wywędrujemy do Persyi i stamtąd będziemy go 
szarpali. 

-— Cicho! — przerwał Hussejq-aga. — Na ra- 
zie ani sówka o tem. Oczekuję jutro wieści ed 
Pogosa. Od tych wiadomości zalery dalsze nasze 
postępowania. Bada naszym wrogom, jeśli tylko 
uda się Pogosowi uwolnić mego Chaaso. 

Pogos, ulubieniec i sława całego Kurdystanu, 
wyruszył, aby wykraść z niewoli najmłodszego 
syna Hossejna agi. 

Pogos — to ów słynny rozbójnik który w biały 
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zdobyć sobie takie warunki życia, jakie posia- 
dają nietylko wielkie narody europejskie, ale 
nawet daleko mniej liczne ludy bałkańskie, aby 
później stworzyć w kraju wolnym politycznie 
nowy ład społeczny, na nowych podstawach 
oparty. Dop'ero wtenczas, gdy kraj nasz z pro- 
wincyi carskiej zmieni się w Niezależną Re- 
publikę Demokratyczną Polską, wtedy 
uzyskamy możność skutecznej poprawy bytu. 
Chcemy Polski niezależnej, bo ona dla nas jest 
potrzebna, a zdobywając ją, zdejmiemy jedno- 
cześnie kajdany z całego narodu. Dlatego wy- 
powiemy caratowi walkę nieubłaganą, w której 
pod sztandarem rewolucyjnym musi się skupić 
wszystko, co jest w narodzie zdrowego, godne- 
go życia, nie przeżartego do ena upodlen'em 
niewoli. W tej wielkiej rewolucyjnej armii ludo- 
wej, którą. stworzyć musimy, nie będzie tylko 
zdrajców, zaprzedańców i tchórzów nikczemnych. 

Do takiej walki, do stworzenia takiej armii 
szykujmy się coprędzej. Niechaj każdy z oby- 
wateli kraju będzie do niej gotów w chwili, 
kiedy padnie hasło wybuchu. Zawczasu należy 
gromadzić broń, odzież i środki spożywcze. Za- 
wczasu należy się skupiać i porozumiewać, a 
pilnie baczyć na wszystkie ruchy wroga, aby 
w chwili stanowczej wiedzieć, gdzie przedewszy- 
stkiem uderzyć. Każda jednostka, zdolna do boju, 
powinna uczynić wszystko, aby jej w szeregach 
rewolucyjnych nie zabrakło. Toteż na wypadek 
mobilizacyi należy wszelkich środków używać, 
by zastępów żołdactwa carskiego nie powię- 
kszać — kryć się, usuwać się wgłąb kraju, ucie- 
kać za kordon. 

I czekać hasła! Bo nie chodzi o nierozważny 
wybuch, ale o walkę celową, planową i zwycię- 
ską. Do takiej zaś walki wezwie was partya 
manifestem powstańczym, szerzonym przez pier- 
wsze zbrojne oddziały rewolucyjne, jakie się 
w kraju pojawią. 

Gotować się do boju — i czekać wezwania! 

Centralny Komitet Robotniczy 
Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
Warszawa, w grudniu 1912. 


Interwencya mocarstw. 


Po wczorajszem greźaem przedstawieniu sy- 
tuacyi dzś dzienniki dla odmiany głoszą uspa- 
kajające wieści. Oświadczenie delegatów bałkań- 


ją w zglszcza i perzynę, porwał kobiety, męż- 
czyzn zaś pomordował. 

Po tej rozmowie Hussejn-aga i goście opuścili 
namiot. Machmed aga zaraz po wyjś:iu z namiotu 
wymierzył parę głośnych policzków parobkom za 
niedopilnowanie konia, poczem zamieniwszy kilka 
słów z młodymi rycerzami, rzucił na mnie wzro- 
kiem i zbliżył się ku mnie. 

Widywał mnie dawniej, a ponieważ miał dobrą 
pamięć, pozaał zaraz i uśmiechoął się do mnie. 

— (Cheran'e — rzekł — pokaż swój tobół. Zo- 
baczę, co tam masz dobrego. 

Milcząc, rozwiąza?em tobół i pokazałem jego za- 
wartość, tj. igły, mici, paciorki, lusterka, ozdoby i 
świecidełka kobieca, kolorowe szkiełka, fałszywe 
złoto, jak również płótna, koszule płócienne, ka- 
m zele, płaszcze, cukier, tytoń, kawę, herbatę i 
drobiazgi. 

Obe,rsał to wszystko i rzekł z uśmiechem: 

— Cheranie, masz tu wiele piękoych i pożyte- 
cznych rzeczy, ale wszystko to nie dla mnie. Dam 
ci dobrą radę: doczeksj się ranka i wstąp do me- 
go namiotu. Moje kobiety niezawodnie coś kupią, 
a przytem zdałoby się i kotły pobielić. 

Obrócił się i odszedł kilka kroków, potem obró- 
ciwszy się nagle, jakby coś sobie przypomniał, 
rzekł: 

— Cheranie, a gdzież twój ojciec ? 

— Leży. Nie może już chodz ć. 

— Biedak! — zawułał ze współczuciem Mach- 
med aga. C. d. n. 

(Ciąv dalszy nastąpi) 


T 
Domar 


4 


na notę mocarstw, tłómaczą ogólnie w ten spo- 
sób, że państwa bałkańskie zrezygnowały z gło- 
szonej dumnie zasady: Bałkan dla ludów bał- 
kańskich i poddają się sądowi mocarstw. Zna- 
czy to, że państwa bałkańskie uznają, jak było 
dawniej, prawo mocarstw do mieszania się w 
sprawy bałkańskie, przekonawszy się widocznie, 
że o własnych siłach nie uda im się złupić Tur- 
cyi do cna. 

Teraz więc kolej na mocarstwa. Dotąd, wbrew 
wczorajszym twierdzeniom, termin wręczenia 
noty w Konstantynopoiu jeszcze nie został u- 
stalepy. Zdaniem dzienników, przyczyną tej 
zwłoki jest opór Austryi i Niemiec przeciw zbyt 
ostremu tonowi noty. Dyplomaci zapewniają 
wprawdzie, że wręczenie nastąpi dziś łub jutro, 
ale wobec znanej powolności maszyny dyplo- 
matycznej w połączeniu z nieufnością jednej 
grupy mocarstw wobec drugiej należy i te ter- 
miny przyjmować sceptycznie. Zwłoka ta przy- 
niosła już prawie pewność, że Turcya, widząc 
tę nięzgodę mocarstw, nie zastosuje się do ich 
arad“. 

Półurzędowy organ dyplomacyi austryackiej 

„Wiener Allgemeine Zeitung* donosi o treści 
noty, że zawiera ona kategoryczne żądanie, aby 
Turcya odstąpiła Adryanopol. Gdyby 
Turcya nie uczyniła zadość temu życzeniu mo- 
carstw, wtedy nie będzie mogła liczyć ani na 
pomoc, ani na dobre usługi mocarstw. Znaczy 
to, że mocarstwa chcą na przyszłość pozbawić 
Turcyę wszelkiej finansowej pomocy. 
To jest jedyna groźba, jaką zawiera nota, bo 
wszelkie inne żądania gabinetu berlińskiego, 
który uczynił też propozycyę złagodzenia noty, 
zostały wyeliminowane. O ewentualnem urzą 
dzeniu demonstracyi flotowej, na wypadek, gdy- 
by Turcya nie uczyniła zadość życzeniu mo- 
carstw, nie ma już mowy. 

Jak donoszą z Berlina, nota została wczoraj 
przedłożoną konferencyi ambasadorów do osta» 
tecznego zatwierdzenia, która ewentualnie po- 
czyni. nowe propozycye zmiany. 

Delegaci bałkańscy i tureccy na razie nie 
opuszczają więc Londynu w oczekiwaniu na 
skutek noty. Delegaci bałkańscy, jak z początku 
zaznaczyliśmy, uchwalili czekać na odpowiedź, 
zaś delegaci tureccy otrzymali od swego rządu 
polecenie, aby również czekali w Londynie na 
dalszy rozwój wypadków. Dr Danew wobec 
dziennikarzy londyńskich oświadczył, że dełe 
gaci przyjechali do Londynu, aby umożliwić za 
warcie pokoju nie zaś wszczynać na nowo woj- 
nę. Nie mogą więc zrywać rokowań pokojowych, 
dopóki mocarstwa nie wręczyły swej noty i do- 
póki Turcya nie dała odpowiedzi. 

Równocześnie z interwencyą w Konstantyno 
polu cbraduje z przerwami w Londynie konfe 
rencya ambasadorów. Narady te, rzekomo nad 
ustaleniem granie Albanii, rozszerzyły się od 
wczoraj na bardzo niebezpieczny temat, miano- 
wicie na zniesienie zarządzeń wojsko- 
wych w Rosyi i Austryi. Kwestyę tę dra- 
żliwą poruszyła Francya w porozumieniu z 
Anglią, z której ramienia minister marynarki 
Churchill naumyślaie pojechał do Paryża na 
konferencyę z bawiącym tam rosyjskim mini 
strem wcjny Suchomlinowem. Narady te, wo 
bee niezałatwionej, sprawy albańskiej i rumuń- 
sko-bułgarskiej, nie doprowadzą do celu; prze 
ciwnie, mogą być powodem nowych niesnasek. 


Telegramy z czwartku 16 stycznia, 


Z Adryanopola. 


Konstantynopol. Ministerstwo wojny ogłasza te 
tegram komendanta Adryanopola z dnia 13 b. m. 
donoszący, że rodziny wszystkich oficerów są przy 
życiu i otrzymują pensye oraz środki żywności. 


Bułgarska rada wojenna. 


Sofla. Dzisiaj ma się odbyć w Mustafa pasza 
wielka rada wojenna pod przewodnictwem króla 
Ferdynanda. W radzie tej wezmą udział wszyscy 
ministrowie oraz komendanci czterech dywizyj ar 
mii bułgarskiej. Twierdzą, że rada wojenna ma 
rozstrzygnąć, czy akcya wojenna będzie podjętą. 


s 
s $ 


Piątek 17 stycznia 1913 > 


Pogorszenie się sytuacyl. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Wszystkie dzlenniki zamie 
szczają telegramy, z których wynika, że sytua 
cya pogorszyła się. Tylko „N. fr. Presse" ze 
względów giełdziarskich utrzymuje nastrój po- 
kojowy. 


Go mówią delegaci bałkańscy? 


Londyn. (Tel. wł.). „Standard“ donosi, że de- 
legaci bałkańscy na odbytej wczoraj naradzie 
doszli do uchwały, że pozostaną w Londynie, 
celem wyczekiwania na rezultat noty mocarstw. 
Spodziewają się. że po tej nocie przyjdzie za 
pośrednictwem Greya donowychrokowań. 


Rumunia a Bałgarya. 


Wiedeń: (Tel. wł.). „Reichspost* donosi z Bel 
gradu, że dzienniki tutejsze są zdania, że ro- 
kowania rumuńsko- bułgarskie zakończą się klę 
ską Rumunii, która jest tylko narzędziem 
Austryi. S- rbia zna swe obowiązki sojnsznicze 
i wie. że do porachunku z Austryą przyjdzie tylko 
w drodze wojny. 


Narady tureckie. 


Wiedeń. (Tel. wł). „Siiisłavische Korresp.* 
donosi, że pod przewodnictwem Nazima paszy 
odbyła się w Konstantynopolu narada komen- 
dantów tureckich. Rząd twierdzi, że nie cho- 
dziło o tajną naradę, tylko o wysłuchanie spra- 
wozdań komendantów. 


Walki na morzu I na lądzie. 


Berlin. (Tel. wł.). „Berliner Tageblatt* donosi, 
że w sobotę flota turecka wyjechała z Darda. 
nelów i zmierzyła się z flotą grecką. Po krót- 
kiei kanonadzie fiota turecka cofnęła się. 

Berlin. (Tel. wł). „Lokal Aazeiger* donosi, że 
pod Czataidżą przyszło do potyczek między Tur- 
kami a Bałyarami. 


Przegląd polityczny. 


„Slcze* wobec wojny austryaeko-rosyjskiej. Za- 
rząd związku „Siczy* ukraińskich w Galicyi, z po 
slem drem Cyrylem Trylowskim jako „stamanem* 
na czele, wydał do wszystkich „Siczy“ (których 
jest podobno 819) odezwę przeciw moskałofilom. 
Odezwa podnosi, że w Galicyi i na Bukowinie na- 
ród ukraiński ma możność swohodaego rozwoju, 
posiada przeszło 2000 szkół ludowych, szereg gi 
mnazyów i katedr uniwersyteckich, podczas gdy 
ogromna większość narodu ukraińskiego pod za- 
borem rosyjskim nie posiada ani jedoej szkoły z 
ojczystym językiem i wykładowym i żyje w nie- 
woli politycznej, narażona na nieustanne prześla 
dowania. Odezwa kreśli obraz tych prześladowań 
i tak ciągnie dalej: 

„I ta nienawiść moskiewskiego rządu do wszy- 
stkiego, co nasze, rodzime, ukraińskie, idzie tak 
daleko, że straszną nienawiścią dyszy on ku Au- 
stryi za to, że dzięki jej konstytucyjnym ustawom 
my Ukraińcy mamy możność rozwijać naszą naro. 
dowość w Galicyi i na Bukowinie. Moskiewski 
rząd i moskiewsecy czarnosecińcy wysyłają setki 
agentów w celu przeciągacia naszego ludu na mo 
skiewską stronę tak, iżby na wypadek zawieruchy 
wojennej nasz lud przyjął trynmfalnie tych mo- 
skiewskich sołdatów, którzy w roku 1902 znęcali 
się w straszliwy sposób nad naszymi braćmi w poł- 
ławskiej i charkowskiej gubernii, i rózgami i pał 
kami zabijali ich na Śmierć za to, iż ci odważyli 
się na urządzenie agrarnego strejku! 

„Moskiewski rząd wysyła do Austryi setki szpie- 
gów w celu wykrycia wojennych tajemnic, żeby 
później tem łatwiej udało się Moskwie zająć Gəli- 
cyę i Bukowinę, te kraje, w których tak pięknie 
rozwija się ukraiński naród. 

„Moskiewski rząd sypie milionami rubli celem 
szerzenia między naszym Judem wstrętnego kacap- 
stwa, tej dzikiej nienaw ści do wszystkiego, co na- 
sze, ojczyste, on wogóle zniszczyłby chętnie Gali- 
cyę i Bukowinę, jako gniazdo ukraińskiego samo- 
uświadomienia, ukraińskiego ruchu wolaościowego. * 

W dalszym ciągu odezwa opowiada, jak to carat 
moskiewski zniszczył Zaporoże. Następnie odezwa 
przemawia w te słowa: 


Nr. 13 


„I kiedy Moskal i tu w Austryi nie chce nam 
dać spokoju i zechciałby i po te nasze kraje wy- 
ciągaąć swą niedźwiedzią łapę, to my powinn śmy 
dać mu taką nauczkę, iżby nietylko musiał stąd 
uciekać, zle ażebyśmy mogli i naszym braciom, 
jęczącym pod jego knutem, przynieść pomoc i wy- 
zwolenie. My musimy wtedy sprawić mu bodaj 
jeszcze jedne Konotopy, pod którymi w r. 1659 
hetman Wyhowski 30 tysięcy Moskali wytłukł do 
nogi 

„Nie wiemy, co nam może przynieść już nawet 
nejbliższa przyszłość. Wprawdzie z wielu oznak 
można wnosić o pokoju, my jednakże nigdy nie 
możemy wiedzioć, jakich sztuczek zamyśla użyć 
Moskal, ażeby pokój zakłócić, ażeby pomścić się 
na Anstryi za konstytucyę, z której korzystać mo- 
gą nawet Ukraińcy, których Moskal radby znieść 
z oblicza ziemi“. 

Wzywa więc odezwa do zaprowadzenia w „Si- 
czach* nauki skautowej pod kierownictwem stu- 
den'ów. 

Poseł Tetmajer przesyła nam następujący list: 

Szanowna Redakcyo l 

Przeglądając sprawozdania z wiecu w Pradze 
Czeskiej, dostrzegam, że są one o tyle niedokła- 
dne, że wypuszczono wszędzie ustępy mego prze- 
mówienia, tyczące się stosunku naszego do Rosyi. 

Prostując niniejszem te sprawozdania, stwier- 
dram, że mówiąc o przyszłej federacyi ludów sło- 
wiańskich, stwierdziiem jasno i wyraźnie, iż wa- 
runkiem tego jest rozwiązanie kwestyi polsko ro- 
syjskiej. Kwestya zaś ta inaczej rozwiązać się nie 
da, jak przez niepodległość Polski, i wtenczas do- 
piero mówić możemy o federacyi, jako wolni z 
wolnymi i równi z równymi. 

Ponieważ ta myśl była głównym celem moich 
dsóch przemówień w Pradze, a ponieważ tę wła- 
śnie myśl opuszczono, przeto uprzejmie upraszam 
o łaskawe ogłoszenie niniejszego oświadczenia. 

Z wysokim szacunkiem 
Włodzimierz Tetmajer. 

W każdym razie sądzimy, że lepiej było me je- 
chać wcgóle do Pragi i nie wywoływać nawet po- 
zorów solidaryzowania się z panslawistami. 


Wybory do Rady miejskie 
we Lwowie. 


Kandydaci socyalno-demokratyczni: 


Dr Buber Rafał, adwokat; 
Hankiewicz Mikołaj, redaktor ; 
Hausner Artur, inżynier; 

Mudec Józef. poseł do Rady państwa; 
Smulikowski Julian, nauczyciel; 
Dr Wyrostek Michał, adwokat. 


Obywatele i Obywatelki! Głosujcie jedno- 
myślnie na listę Klubu Reformy gospodarki m ej- 
skiej, która jedyna zawiera nazwiska wszyst- 
kich socyalao demokratycznych kandydatów. 


KRONIKA. 


Czwartek 16 stycznia. 


Nowiny krakowskie. 


W rocznicę powstania 1963 r. Pod przewodni- 
ctwem h norowem Maryana Dubieckiego, dra Bo- 
lesława Limanowskiego, ks. kan Drohojowskiego, 
prof. Pareńskiego od"ędzie się 20 stycznia 1913 r. 
w auli uniwersyteckiej (Collegium navum, I p) 
uroczysty akadem'cki obchód rocznicy walki o 
wolność i niepodległość narodn w r. 1863, urzą- 
dzony staraniem młodzieży akademickiej slawistów 
i bistoryków. 

Program obchodu jest następujący: 1) Nowo- 
wiejski: „Tęsknota“ — chór akademicki; 2) Zaga- 
jenie — prof. Stroński; 3) Anczyc: „Tyrteusz* — 
deklamaaya p. Edmunda Rygiera, artysty dram. ; 
4) „Udział młodzieży wszechnicy Jagiellońskiej w 


| bitwie pod Miechowem* — prof. Tokarz; 5) „Ogól- 
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ny obraz powstania 1863 r. — akad. J. Gąsio- 
rowski. Przerwa 10 minutowa 6) Asnyk: Urywek 
z wiersza p. t. „W dwudziestop'ęcio l:tnią roczni- 
cę powstania 1863 r * — deklamaseya p Romana 
Reklewskiego, prezesa akad. Koła artyst. m łośni- 
ków dramatu klas.; 7) „O liryce patryotycznej 
Asnyka* — prof. Chrzanowski; 8) Bogdański: 
„Melodya sybirska* — chór akademicki; 9) „Mie- 
czysław Romanowski, poeta chwili* — akad B. 
Górski; 10) Moniuszko: „Pieśń rycerska* — chór 
akademicki. 

Chór akademicki pod batutą prof. Bolesława 
Wallek-Walewskiego. Początek punktualnie o godz. 
6 wieczorem Bilety są do nabycia w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego i w Kółku slawistów U. U. 
J. w godzinach dyżurowych po cenach wraz z 
10%%o podatkiem gminnym: pierwszorzędne po 2 K 
20 h, dalsze po 1 K 10 h, wstęp do auli 50 h, 
wstęp fla młodzieży akad. i szkolnej 30 h. 

Obchód styczniowy. Wczoraj pojawiły się w ban. 
dlach nalepki illuminacyjne, wydane staraniem To- 
warzystwa Szkoły Ludowej. Nolepki te przedsta- 
wiają się niezwykle dodatnio pod względem arty- 


stycznym, a jak wiadomo, dochód z nich przezna- 


czony jest na rzecz weteranów ostatniej walki o 
niepodległość. 

Rozprzedażą zajmuje się Związek okręgowy (Ry- 
nek, Szara kamienica, l. 6, Ip), gdzie też należy 
się zwr+eać po większe ilości nałepek w godzinach 
od 6—8 wieczór. 

O akademię górniczą w Krakowie. Ministerstwo 
robót publicza;ch zwołało na 23 b m. konferen 
cyę w sprawie organizacyi akademii górniczej w 
Krakowie. Chodzi o przyjmowanie sił nauczyciel- 
ski h i budowę gmachu. 

Otwarcia wystawy „Sztuki*. Dziś w południe 
zos'ała w pałacu sztuk pięknych przy pl. Szcze- 
pańskim otwarta wystawa Towarzystwa artystów 
„Sztuka*. Na bogaty plon artystyczny. tym razem 
wystawiony, składają się obrazy Axentowieza, Bo- 
znańskiej, Fałata, Mehoffera, Weissa, Filipkiewi- 
cza, Sichbulskiego, Hofmara, St. C ajkowskiego, 
Markowi:czn i innych, oraz rzeźby Dunikowskiego, 
Nadelmana i Pugeta. Wkrótce zamieścimy obszer- 
niejsze sprawozdanie z tej wystawy. 

Walne zgromadzenie Związku krajowego lekarzy 
odbędzie się w sobotę 18 stycznia b. r. o godz. 
5 po południu w domu lekarskim przy ul. R.dzi- 
Wiłłowskiej ]. 4 

Komitet erganizacyjny „Związku obrońców“, sto- 
warzyszenia adwosatów i kandydatow adwoka 
ckich, przypomina, że konstytuvjące zebranie 
Związku odbędzie się w sobotę 18 stycznia o go- 
dzinie 4 po południu w sali krakowskiej Izby 
adwokackiej i uprasza wszystkich pp. kolegów, 
którzy przez przeoczenie zaproszenia nie otrzy- 
məli, o jawienie się na tem zebraniu. 

Zeznania policyantów krakowskich. Przed sądem 
krajowym karnym w Krakowie toczyła się onegdaj 
rozprawa przeciw bandlowcom Samuelowi Metzge 
rowi i Henrykowi Singerowi o zbrodnię gwsitu 
publicznego, popełoioną przez to, że przy jakiemó 
zbiegowisku na Kazimierzu bili laskami i kułako- 
wali policyantów Skubę, Iszczukiewicza i Partyń 
skiego. Oskarżeni wyp'erali się winy i twierdzili, 
że policyanei zeznają nieprawdę Pxlicyanci pod 
przysięgą potwierdzili winę oskarżonych. Poznają 
oskarżonych doskonale, a znają ich dobrze od kil 
ku lat. Wszelka pomyłka jest ich zdaniem wyklu- 
czona. Dalszy przebieg rozprawy był dla policyan 
tów bardzo niekorzystny. Co do Metzgera 12 świad- 
ków wykazałe dowód alibi. Metzger w tym dniu 
wcale na Kazimierzu nie był; kupcy Dattner i Sper 
zeznali, że był do godziny 8 wieczór w Rynku, a 
następnie w hsndlu Spera obok placu Dominikań- 
skiego. To samo potwierdzili świadkowie Pieffer- 
berg, Felczer i Abrahamowicz Świadkowie Briefer 
i Sitek widzieli, jak policyanci w dwie godziny po 
zajściu aresztowali Metzgera w chwili, gdy nad- 
szedł pod bramę aresztów policyjnych. Policyant 
wołał wedle zeznań Pfefferberga: „Ody niema wi- 
nowajców, bierzemy pana“, Co do oskarżonego 
Singera świadek Wielenfeld zeznał, że był w to- 
warzystwie Singera w zupełnie innem miejseu. Gdy 
Singera aresztowane, policyant wołał: „Ja ci na- 
smaruję“. 

Prokurator rozszerzył oskarżenie przeciw Pfeffer- 
bergowi o oszustwo przez fałszywe zeznania. Pfef- 
ferberg zasiadł na ławie oskarżonych Mimo to na 


Feliksa Stattera 


Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy 


żądanie obrońcy: był po raz wtóry jako świadek 
przesłuchany i potwierdził swe zeznania 

Trybunał pod przewodnictwem nadradcy Jasie- 
wicza wydał wyrok uwalniają y Matzgera, S'ngera 
i Pfefferberga. W motywach przyjął trybunał, że 
policyanci się pomylili. Oczywiście, że takie 
Foe" policyantów dla spokojnych obywateli są 
fatalne. 

Szkoła partyjna odbędzie swe pierwsze zebranie 
w drugiem półroczu w plątek 17 b. m. o godz. 7 
wieczorem w sali Kasy chorych (Dunajewskiego 5) 
Na to zebranie i wykład Komisya Oświatowa za 
prasza wszystkich starych słuchaczów, a także 
nowozapisanych, oraz tych, którzy zechcą się je 
szcze zapisać. Poszczególne związki uprasza się o 
doręczenie Komisyi spisu uczniów w najbliższych 
dnia h 

Wielką zabawę pomarańczową, połączoną z ró 
żnemi niespodz ankami, bvrządza stowarzyszenie 
personalu pomocniczego drukarskiego w Związku 
stow. rob (Filipa 2, IL p) w sobotę 18 stycznia. 
Wstęp 1 K. Początek o godz. 1/19. Strój spacero 
wy Kostyumy mile widziane. 

Prośba o książki. Zarząd Czytelni Robotniczej 
na Grzegórzkach prosi towarzyszów-inteligentów i 
sympatyków o nadsyłanie przeczytanych ksiażek, 
któe często leżą bezużytecznie w domu, a w Czy 
telni Robotniczej mogą oddać nieocenione usługi 
dla uświadamiania robotników. Ofiarodawcy raczą 
łaskawie przesyłzć książki na ręce tow. F Szcze 
panika, do drukarni p. Rippera (ulica Zielona 7) 
lub na ręce tow. S. Czerwieńca, do administracyi 
„Naprzodu“. 


Uniwersytet iudowy im. A. Wliaklewisza (ut. 2xew- 
ka 16, i. p.). 

Gaytelnin ssvasopism otwarta sodziennie od 
goda. 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem 
Biblioteka otwarta od goa 12—1 w południe 
16--9 wieczorem. Biuro otwarte w dni powsze 
dnie od 5—7 wieczorem. 


Wykiady w sali przy uł. Źwierzynieckiej 14: 

We czwartek o godz. 7 wieczorem: dr Bohdan 
Zah: rski: „Kultura pierwotna i zasadnicze czynniki 
jej rozwoju”. 

W piątek o godz. 7 wieczorem: H. Orsza: „Spo- 
łeczeństwo polskie przed powstaniem 1863 r.*. 

W Krowodrzy w sali p. Amstera we czwartek 
wykład p Massalskiego: „O człowieku pierwo- 
tnym* (z obrazami świetlnymi). Początek o godz. 
7 wieczorem. 

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek o godz. 71/2 wieczorem wykład Wiihelma 
Falleka: „Natan mędrzec Lessinga“. 


Repertear teatry miejskiego. 

Czwartek o godz 7 wieczorem: „Peer Gynt“ (popularne) 

Piątek .Posaż'a wdowa“, 

Sobota Kobieta i pajac“. 

Niedziela po południu: „Betleem polskie“ (ceny zniżone 
do połowy). 

Niedziela wieczór: „Kobieta i pajac“. 

Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak“ (popularne). 

Wiorek „Leci liście z drzewa...“ Cztery strofy krwawej 
pieśni Józefa Wiśniowskiego (uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu 50 tej rocznicy powstania 1868 r.). x 

Środa Leci liście z drzewa ..*. 

Czwartek „Leci l:śc e z drzew..." 

Piątek 24 b. m „Kobieta i pajac“. 

Sobota: „Wieczór trzech króli”. 

Niedziela po południu: „Betleem polskie” (ceny zniżone 
do połowy). 

Niedziela wieczór: „Makbet”. 


Teatr świetlny „Uciecha“, Starowiślna 16. 


Od piątkn 10 b. m. do soboty 18 b. m.: 1) Dramat 
„Monte Christo”, csnuty na tle słynnej fantastycznej 
powieści Aieksandra Duma:a |ifilm puszczony w obieg 
3 b. m.) 2) W Alpach, zdjęcie z natury. 3) Doświad- 
czeniawytrzymałości metali. nauk. 4, Kuryer 
wojskowy”, dram. ameryk 56) „Książę Pan, za- 
bawna komedya. 6) „Bokser*, humoreska. 7) Najno- 
wszy przeglądtygodniowy. 

Codzieanie 4—101/2 Niedz'e'e 3—11. 
Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwala 6. 


Przedstaw enia w dni powszednie od godz 4 do 10/3 
w mocy, w niedziele i święta ed godz. 3 do 11 w nocy. 


Nowiny Iwowskie. 


Z sall sądowej. W jesieni ubiegłego roku spro- 
wadził się də szewca Marcina Orby przy ul Łwiej 
zarobnaik Feiiks Lech. W tej samej izbie mieszkała 
Katarzyna Leśna, z którą Lech żył w konkubina 
cie i jaszcze jedna lokatora. Nowy lokator upijał 
się, często kłócił się z współlokatorami, wyśmie 


wał ich, Iżył i dokuezał, zażądano więc od Orby, 
aby Lechowi wymówił „kąt“, eo też Orba uczynił 
27 października. Przy tej sposobności powstała 
kłótnia. Orba począł lżyć Le.ha i porwał się do 
niego zs stołkiem, ale cios odparła żona Orby. 
Lech odpowiedział na to: „ja jutro sprawę zrobię* 
i położył się spać Rano udał się do miasta, kupił 
rewolwer i kilkanaście nabojów i powrócił do mie- 
szkania Przystąpiwszy do Orby za słowami: „wczo- 
raj ty kozak dla mnie. ja dziś dla ciebie“, strzelił 
do niego dwa razy. Gdy Orba skrył się w kącie 
izby, dał do niego j*szcze cztery strzały. Na to 
nadeszła z missta żona Ocby, a spos rzegłszy co 
zaszło, chciała sprawcę schwytać. Lech zawołał do 
niej: „tobie też tak będzie”. Orbowa jednak ucie- 
kła do sieni i zamknęła drzwi na kłótkę, chcąc 
Lecha przytrzymać aż do przybycia policyi. Je- 
dnak Lech wyważył przemocą drzwi i wybiegł do 
sieni. Tu zabiegła mu drogę jedna z lokatorek 
Orby, Helena Zielńska. Strzel:ł do niej dwa razy, 
ale chybił, poczem uciekł na ulicę. Ścgali go Jan 
Fedak i Bolesław Kopf; Lech strzelał do nich, 
lecz żadnego nie zranił. Dopiero gdy wystrzelał 
naboje. s'hwycił go policyant Orba odwieziony 
do szpitala zmarł po trzech dniach. W śledztwie 
przyznał się Lech do zamiaru zastrzelenia Orby. 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa przedławą przy- 
sięgłych. Lech liczy 48 lat, pochodzi z powiatu 
łańcuckiego, ma żonę lecz nie żyje z nią Oskar- 
ża prokurator Franke o zbrodnię morderstwa, usi- 
łowaną zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, gwał- 
tu publieznego i przekroczenia patentu o broni. 
Oskarżony wypiera się zamiaru zamordowania. — 
Wyrok zapadnie dziś. 

Ofiary sportu saneczkowego. Rozwijający się co- 
raz basdziej sport saneczkowy pociąga za sobą 
niemal codziennie nieszczęćliwe wypadki. Kcło ro- 
gatki kleparowskiej upadł wczoraj z sanek drukarz 
Maryan Herzog i złamał kość piszczelową. Pogo- 
towie odwiozło go do szpitala Student politechniki 
Aleksander W:inbsum złamał nogę 

Eksplozya ołowiu. W pracowni ślusarskiej nastą- 
piła eksplozya wrzącego ołowiu, który obleł twarz 
łerminatorowi Andrzejowi Bartukowi. Pogotowie 
musiało odrywać chłopcu ołów z twarzy i poleciło 
mu udać się na kuracyę do szpitala. 

Upadek z II piętra. Z rusztowania nowo zbudo- 
wanego dumu Z ppera przy uł. Trybunałskiej spadł 
robotnik Adam Partykowski. Upadek z II piętra 
spowodował fatalne skutki, nieszczęśliwy złamał 
obie nogi. Odstawiono go do szpitala. 

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9). 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem, 

Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro- 
botniczych w godzinach od 7/2 do 9 wieczorem 
codzień. 

Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
godz. 4 do 6. 


Repertuar teatro miejskiego we Lwowie. 

Piątek: .Pani Bella“. 

Sobota po płudniu „Damy i huzary*. 

Sobota wieczór .Żydówka . 

Niedziela po południu. „Amfitryon“ i „Pocieszne wy- 
kwininisie . 

Niedziela wieczór: „Zaza“. 

Poniedziałek „Pani Bella“. 

Wtorek: „Trubadur”. 


Z kraju. 


Aresztowanie przez rosyjskie władze. C:ytamy 
w „kKolejasrzu* : Niesłychaną wiadomość nadesłali 
nam kolejarze z Podwołoczysk. Jeszcze wojny nie- 
ma, a już zbiry carskie aresztowały kolejarza, pod- 
danego austryackiego, który wykonując swoje obo- 
wiązki służbowe, musiał jeździć do granicznej sta- 
cyi na terytoryum rosyjskie, do Wołoczysk. 

Oto, jak nam donoszą, jeszcze 21 grudnia 1912 
r. został aresztowany przez stupajków rosyjskich 
niejaki Dulewski, funkcyonaryvsz kolejowy z 
Podwołoczysk, który w charakterze plombisty cd- 
prowadzał pociągi austryackie do Wołoczysk. Jak 
opowiadają naoczni ówiaduowie, to niesłychane 
aresztowanie nastąpiło zupełnie bezpodstawnie, a 
tylko z zemsty jakiegoś żandsrma rosyjskiego, któ- 
rema Dulewski nie pozwalał okradać pociągów. 
Mimo że od dnia aresztowania mija już prawie 
miesiąc, niema żadnej wieści o nieszczęliwej ofie- 


zostało przeniesione z ul. św. Marka na ul. 


Floryańska 
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rze zawodowych obowiązków. Mija miesiąc, ale 
mlczy dypl marya sustryacka, która niedawno tak 
obrażoną się czuła na Berbię. gdy chedziło ob'arę 
konsula austryackiego, ale mł zy. ko tutaj chodzi 
tyl o o kolejarza i sprawa jest z mocniejszym „za- 
przyjaźnionym* sąsiadem. 

Sprawa tego aresztowania nabiera jednak wię 
kszego znaczenia, gdy zważymy, że kolejarze nasi 
muszą codziennie jeździć do Wołoczysk i ustawi- 
cznie są narażeni na utratę wolnceśńci i ciągle u 
śmiecba się im może kilkuletnie więzienie dlatego 
tylko, że nie mają dostatecznej obrony w wł dzy 
państa owej, która ich w szpony scłdactwa wysyła. 

Zachodzi obawa, że znów otrzymamy ałarmujące 
wiadomości o dalssem przepadaniu kolejarzy za 
granicą bez żadnej wieści, a nawet społeczeństwo 
nasze o tem się nie dowie, bo władze będą te wy- 
padki irrymać w tajemnicy. 

Wypadek takiego aresztowania nie jest pierw- 
szym, bo przed paru laty aresztowano również w 
Wołoczyskach magazyniera kolejowego z Podwo 
łoczysk Nasara i ten przesiedział w różnych wię 
zieniach rosyjskich dwa miesiące, aby wkońcu ja 
ko niewinny wydostać się na wolność. Ówczesne 
aresztowanie miało wprawdzie i dodatn'e znacze- 
nie. gdyż Nasar był zaciekłym moskalolilem, do 
piero dwumiesięczne więzienie wyleczyło go z tej 
rusof'lskiej choroby. Świadczy to jednak, jak bez 
myślnie i bezpodstawnie areszłu,ą sołdaci rosyjscy 
austryackich kolejarzy, a w ich obronie dyploma- 
cya nasza ani palcem nie ruszy. 

Po ieważ chodzi tutaj o losy getek kolejarzy 
nas'ych, których każdej chwili podobny los spo- 
tkać może, apelujemy də czyaników politycznych 
w kraju i do naszej reprezentacyi parlamentarnej 
aby wywarli nasisk na dyplomacyę austryacką, by 
obywatele austryaccy, pełniący swe obowiązki za- 
wodowe na pograniczu państwa, nie byli ofiarami 
zb rów rosyjskich. 

w Nowym Sączu uroczysty obchód pięćdziesiątej 
rocznicy walai o wclność, urządzony przez komitet 
mie scowy P P. S D., odbędzie się w niedzielę 
19 b. m. o godz 7 wieczorem w dużej sali „Domu 
robo'niczego*, Na obchodzie tym wygłosi odczyt 
o powstaniu z r. 1863 nestor socyalizmu tow. Bo- 
lesław Limanowski. 


2 zaboru rosyjskiago. 


Doigrall się z „procentami*. Wśród różnych cbja- 
wów zaciitr'ewienia prze:iwżydowskiego w War- 
szawie jeinym ze szczególnie potępienia godnych 
była uchwała Towarzystwa kredytowego m. War- 
szawy następującej treści: „Do $ 72 ustawy To- 
warzystwa dołącza się, aby peł1omornikami w 
każdej kuryi wybo”czej mogli być przedstawi jele 
wyznania niechrześcijańskiego w liczbie nie wię 
kszej. jak 200/, ogólaej liczby reprezentantów“ 5 

Szczególnie wstrętaem mianowicie było to, iż 
w tym wypadku Towarzystwo, a éc élej jego wię 
kszość polska, musi się starać u rządu o 
zatwierdzenie tego ograniczenia. 

A teraz popatrzmy. jak z lekcyi o sztucznym 
doborze reprezentantów w Towarzystwie kredyto 
wem chcą skorzystać Rosyanie, tworzący niesły- 
chanie mały odsetek włzścicieli nieruchomości: 
Oto dzienniki warszawskie z dnia 14 b. m. do- 
noszą, że na ostatniem zebraniu członków rozżyj- 
skiego Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości w 
Warszawie i w gubernii warszawskiej postanowiono 
wystąpić do ministeryum skarbu z prośbą o uzu 
pełnienie ustawy Towarzystwa kredytowego miej. 
w ten sposób, aby Rosyanie, należący do Towa- 
rzystwa, mieli prawo wyboru 10 reprezentantów. 

Z Łodzi. (Bezrobocie. — Nieudałe pró 
by szczepienia bojkotu przeciwży. 
dowskiego). Czytamy w „Nowej Gazecie“: 
Łódź żyje obecnie pod znakiem kryzysu przemy- 
słowego, a co zatem idzie, głodu wśród mas ro- 
botniczych. Przesilenie dotknęło wszystkie miasta 
o rozwiniętym przemyśle włókn stym, lecz nigdzie 
zastój nie odbił się tak fatalnie, jak na Łodzi 

Obliczenia bardzo powierzchowne wykazały, że 
około 45 tysięcy robotników zupełnie 
jest pozbawionych pracy, drugietyle 
zaś zarabia połowę tygodniówki. Wo- 
bec strasznej drożyzny, dochodzącej do fantasty- 
eznych rozmiarów, nędza panu,e straszna, zasła- 
bnięcia z głodu należą do zjawisk codziennych, a 
po uboższych dzielnicach zaczynają się szerzyć 
GR: 
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Piątek 17 stycznia 1913 


Prasa łódzka oddawna nawoływała do urządze- 
nia akeyi ratunkowej, po d'ugiem kołatania wre 
szcie pomyślano o utworzeniu obywatelssiego ko- 
miłetu pemocy d'a pozbawiony h pracy robstni- 
ków Zwołano parokrotnie publiczne zgromadzenia, 
wybrano dwa komitety: honorowy iczynny. który 
znów wyłonił z siebie podkom:tet wykonawczy, a 
obecnie społeczeństwo łódzhie czeka e e pliwie, co 
będzie dalej, gdyż nie bardzo wie, jak ma trakto- 
wać nowopowstałą organizacyę. 

Grupy lewicowe postanowiły nie współdziałać 
z komitetem, lecz też nie przeszkadzać mu w jego 
prać ach. Poza tem lewicowcy przgoęliby przedsię- 
wzięcia szeregu robót publicznych, niezbędnych 
wprost dła dobra miasta, lecz jest to niezależne 
od najlepszej woli komitetowcó w. 

W zajączku z kom tetem obywatelskim poruszono 
na zebraniu publicznem sprawę stosunku z ży- 
dami. Jedea z pastorów (Hadtjan). poparty przez 
nauczyciela Wocalewskiego, żądał zupeinego usu- 
męcia żydów od axcyi obywatelskiej; wywiązała 
się bardzo ożywiona dyskusya, lecz znakomita wię 
kszcść zgroma: tzonych wypowiedziała się prze iw 
usuwaniu kogokolwiek ze względów religijnych czy 
narodowcśtiowych od pracy społecznej 

Było to jedyne puhliczne poruszenie tej sprawy, 
poza tem mówi się o niej w msłych kółsczkach 
lub prrez rękawiczki ujmoje w wystąpitn'ach miej. 
scowej praay. Wyrsźme za bojkotem «ypowiedzia? 
się narudowo klerykalny „ Rozwój“, niby postępowy 

„Kuryer łódzki milezy dyplomatycznie, „Gazeta 
łódzka* zaś kilkakrotnie cmawiała sprawę, lecz 
ostatecznego słowa nie wyrzekła, poza tem bacznia 
śledzi wszystk.e przejawy niemiecki „Lodzer Rund 
schau* i wiele czyni wrzasku żargonowy „Najes 
Lodzer Msrgenblatt*. 

Mimo braku jawnych wystąpień, nie należy 
przypuszczać, by Łodzianie nie ibtrresowali się 
bojkotem i stosunkami polsko żydowskimi. Czasem 
w zamknięty h kółk»ch i po stowarzyszeniach 
wiele się mówi, a nawet próbuje czynić. 

Ostatnio „grupa lekarzy Pola'ów z doktorami 
Łuczyckim i Garbińskin pa czele próbowała wy- 
przeć z Towarzystwa lekarskiego kolegów żydów, 
a przynajmniej usunąć ich z zarządu. Ogół stowa 
rzyszonych oparł się jednak żądaniom ultra naro 
dowców, leos rożłam musi nastąpić prędzej czy 
późnej. 

Łódź nigdy nie miała tak zwartej ludności, jak 
np. Warszawa; to też każda myśl separałystyczna 
znajduje tu chętnych zwolenników. Trzeba przy 
znać, że nigdzie może w Królestwie intel gencya 

po'ska nie jest tak obojętna na potrzeby ogólne i 
Nedikina dla pracy społecznej, jak w Łodzi wła- 
śnie, zrozumiałem węc jest, iż wszelkie obce wpły 
wy rozwij»ją się tu nadzwyczaj szybso. 

Jeżeli jednak poważniejsza część inteligencyi 
polskiej da się porwać obecnemu prądowi (obo 
tnicy, prócz klerykalnych, SĄ przeciwni bojkotowi), 
to polskość Łodzi ccfaie się znacznie ku wielkiej 
radości wszechniemców miejscowego wyrobu 

Z Chełmszczyzny. Przy opracowaniu projektu 
ssmojządu mie jakiego dla przyszłej gubernii chełm- 
skiej nastręczyły się niepokonane na razie t-uduo- 
ści. Główci działacze chełasty domagają s'ę, aby 
przyszły samorząd w miastach tej gubernii był 
bezwaruskowo rosyjeki. aby za jego pomocą można 
było nadać miastom zewrę'rzny charakter rosyj- 
ski. Projekt ten nie jest wykonalny z powoda 
braku w miastach żywiołu rosyjskiego. Wyszuku 
jąc sposobów, aby w zarządach miejskich przewa: 
żali Rosyanie i wywierali decydujący wpływ na 
losy spraw miejskich, chełmskie bractwo prawo- 
sławne wystąpiło z pedaniem do prezesa Rady 
ministrów, aby rząd utworzył dla Chełmszczyzny 
specyalny bank, ndzielejący Rosyan*m długoter. 
minowych pożyczek na waruakach ulgowych na 
kupno nieruchomości w miastach tej gubernii. 


Ze świata. 


Śledztwo o pojedynek Tlszy. Prokuratorya po- 
gtanowiła wd ożyć postępowanie karne przeciw 
hr. Tiszy i Szechenyi'emu o zbrodnię pojedynku 


B. BABRYELSKA. Xraków, kupuje, sprzedaje i naj: 
amje — fortepiany, pianina, karmonie i planecie — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane —* Z4 
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Po zamknięciu numeru. 


- Kraków, 16 stycznia. 

Okradzenia kościoła. Dzisiejszej ney nieznany 
sprawra waradł sę do kościoła Karmelitów przy 
ul Rakowickiej i z becznego ołtarza skradł 4 sznury 
korali, 3 wota srebrne w kształcie serc i krzyżyk 
złoży 

Ogleń pokojowy wybuchł wczoraj o godz. 8 
wieczorem w mieszkania przy ul Grodzkiej 9. 
Og'eń ugasiła straż pożarna. 

Ze Lwowa otrzymała policya wiadomość, że 21- 
letni Jarosław Zeman z Czech skradł na szkodę 
Katarzyny Łuczko przy ul. Chorążczyzna 1000 K 
i uciekł w kierunku Krakowa. 


AZZARO POZA E TREE RNA W OEPSOREWETEWOŁSA 


Tajemnica hrabiny. Dama przyboczna hratiny 
Kczmsrow musała po 20 letniej służbie opuś ić 
miejsce, gdyż wyszło na jaw, Że zdradziła postron- 
nym cgobom t»jemnicę białej cery brabiny. Jak 
się okazało. hrabina swą cerę zawdzięcza wypitej 
trzy razy dziennie kawie „Diadal* z marką o- 
chronną dwóch słoni, która jest najlepszą w świe- 
cie i ma tę właściwość, że nie traci zapachu. ni 
siły, ni smaku. Należy tylko baczyć na opakowa- 
nie Wszęd:ie do nshycia. 


Złudzenie czy rzeczywistość ? Oto pytanie, jakie 
zadać sobie musi każdy, kto tego człowieka i jego 
niezwykłe prodnkcye zobaczy. Przyjechał dopiero 
niedawao z Ameryki, gdzie święcł prawdziwe 
trynmfy. Człowiek tea produkcyami swemi, pole- 
gaiąremi na niehywałem wykształceniu i wysub- 
telnieniu wszystki h zmysłów, daje nam przedsmak 
tych prawdziwych cudów, jakie człowiek po wy- 
doskonśleniu swej inteligencyi w przyszłości zdzia- 
łać zdoła. I któż to ten cudotwórca ? — zapyta 
każdy. Imię jego Melachini, a jak wielkim ko- 
sztem ofiar i trudów został zdobyty dla Krakowa 
p'zez dyrekcyę teatru „Apollo“, o tem lepiej nie 
mówić, bo w to nikt nie uwierzy. Dyrekcya ma 
jednak nadzieję, iż P. T. Publiczność wynagrodzi 
jej starania tlumnem jak zwykle odwiedzaniem lo- 
kalu. gdzie od 16 b. m. nietylko p Melachini, ale 
i wiele innych pierwszorzędnych atrakcyj Świato- 
wych wystąpi. 


s Artystyczny zakład rytowaiczy 


Maksa Glasermana 


we Lwowie, Sykstuska 19 
nowo zbudowany gmach WP. samuely'ego 
TELEFON 1585. 

Wykonuje gustownie po umiarkowanych 
cenach stampilie kauczukowe, pieczęcie, ta- 
blice i napisy metalowe, oraz grawury na 
wszelkich metalach, Wielki skład drukarń 
kauczukowych oraz farb do stampili) Dla 
stowarzyszeń robotniczych zneczny opust., 


z dnia 16 styeznia. 
Panama chrześcijańsko-socyalna, 

Wiedeń. (Tel. wł). „Arbeiter Ztg“ donosi o wy- 
kryciu nadużyć chrześcijsńsko-socyslnych przy za- 
kupnie tytoniu dla monopolu austryackiego Przy- 
wódcy chrześcijańsko socyalni „Zarob li“ na tym 
interesie 200.000 K prowizyi. Wczoraj ta sprawa 
była przedmi+tem obrad subkomitetu 

Ssparatyści czescy w sojuszu z burżuazyą. 

Wledań. (Tel wł.) „N. fr. Presse* donos’ z Ber- 
na, że między separałys'ami czeskimi a czeskiemi 
stronnietwami burżuazyjnemi nastąpiło zbliżenie 
dla wspólnej akeyi przy wyborach do sejmu mo- 
rawskiego. Wczoraj w tej spraw e odbyło się zgro- 
matdzenie separatystów w Bernie, 

Intrygi na dworze carskim. 

Petersburg. Manifest carski swalnia wielkiego 
księcia Mchała Aleksandrowicza z obowiązku re- 
genta w razie Śmierci cara przed pełnoletnością 
następcy tronu. Zarazem ukaz carski zarządza ku- 
ratelę nad osobą i majątkiem Michała. 

(Wielki książę Michał Aleksandrowicz był na- 
siępcą tronu przed narodzeniem carewicza A e- 
ksego. Popadł w niełaskę, gdyż ożenł się Z roz- 


l ! wódką, byłą żoną oficera. pasi Red.). 


r. Coma 4 koy. 


| Y 
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0 mały plan finansowy. 


| Wiedeń. Wczoraj kontynuowano konferencye 
| w sprawie planu finansowego. Dyskusya doty- 
| czyła kwestyi podziału nadwyżki z dochodów 
| podatku osobisto dochodowego między państwo 
| i kraje. 

Minister skarbu Zaleski zaproponował, aby 
z nadwyżki przypadło 15 m lionów państwu. re- 
szta 728 aby zostzła podzieloną w ten sposób, 
aby 10?/, otrzymało państwo, zaś z dalszej re 
szty %/8 państwo, a */s kraje. Ten projekt spo- 
tkał się ze stanowczą opozycyą. Najwięcej szans 
posiada wniosek posła M:klasa, abv po wydz'e- 
łeniu 15 milionów dla państwa, 550/, przypadło 
państwu, a 450/, krajom. Potem zwróciła się 
dyskusya ku kwestyi rozdziału dochodu z pod 
wyższenia podatku między poszczególne kraje. 
Dotychczas w sprawie tej nie nastąpiło żadne 
porozumienie. 

Po południu odbyła się nieoficyslaa konfe- 
rencya sześciu członków Izby panów i sześciu 
członków komisyi finansowej [zby posłów. Jak 
słychać, nie zdołano jeszcze dojść do porozu- 
mienia we wszystkich kwestyach. 


Odroczenie planu finansowego? 


Wiedeń (Tel. wł). W kołach parlamentarnych 
słychać, że załatwienie planu finansowego zo 
stanie odroczone, ponieważ komisya nie zdoła 
na czas załatwić się z przedłożenciem. O ile ró- 
żnice zdań zostaną nsun ęte, może załatwienie 
planu nastąpić dop ero w kwietniu. 


Sprawa polska w parlamencie niemieckim. 


Berlin. Wczoraj w parlamencie niemieckim w 
dyskusyi budżetowej zabrał głos poseł K u r z a w- 
ski, kióry między innemi oświadczył: U nas u. 
rzędnicy Świadomie nadużywają władzy urzę- 
dowej na pulu wykonywania ustawy o stowa- 
rzyszeniach i zgromadzeniach. Niewinne polskie 
stomarzyszenie traktuje się jako polityczne. — 


SE 


"pea z dobremi pole- | 
ceniami w wieku 12 do 
14 lat potrzebuje do posługi 
na s li Kuchnia Jarska „Przy- 
roda*, Rynek gł. L 45, I p. 


vtrz Dny praktyx. mi 
n biurQwy nie wyżej la 
8, znający język polski i nie 
ulecki, piszący bardzo czy el- 
le i beż błędów. Początkowa 
Maca K 20 —. Pisemne oter'y 
wa „Praktykant* przyjmują 
grzeczności : J. Hopess i A 
tlomonowa, Szczepańska 9. 


gooey pomocnik biu- 
rowy poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia po .Zdol- 
ny* Kraków, poste-restante, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 


Najmodniejszą obecnie jest wspaniała 


KAWIARNIA 


{i 


WANS-S0UG 


LWÓW, SZAJNOCHY 


RÓG ULIGY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


tam się więc spotykamy codziennie. 


Ze względu na kończący SIĘ sezon 


=== sprzedaję 


020 taniet 


paita zimowe, ubrania męskie w najnow- 
szy ch fason. i z najlepszych materyałów. 


SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH | 


K. Brachield 


| Kraków, nl. Fioryańska 16. 


Płątek 17 stycznia 1913 


| publiczne i nadzoruje. Każde polskie zgroma- 
dzenie uchodzi za polityczne. Większa część 
stowarzyszeń polskich uchodzi za niebe;pieczne 
dla państwa. W ostatnim czasie prześladuje się 
polskie gospodarcze zajązki zawoduwe w Po- 
znańskiem, na Śląska Górnym i w Westfalii, 
Nawet wyroki Izby karnej godzą rię z partyj 
no politycznem zapatrywaniem. Na Górnym Ślą 
sku uznano zgromadzenie polskich robotników 
nieprawcie za publiczne, a mówców ukarano na 
podstawie ustawy o stowarzyszeniach. Co za- 
m:erza kaaclerz uczynić, aby zapobiedz takim 
nadużyciom? Podobne szykany stosuje policya 
wobec polskich pomocników handlowych. Poli- 
cya prześladuje Związek polskich rolników. 

W okręgu Rae'borz żyje 10 procent Niemców, 
40 proc. Morawian i 45 proc. Polaków, a mimo 
to nie udziela się tam zezwolenia na zgroma- 
dzenia z językiem nie niemieckim. 

Cholera w Odessie. 

Petersburg. W Odessie wydarzył się trzeci wy- 

padek cholery. 


Reformy w Hiszpanii. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Madrytu: 
W ciągu kouferencyi z przywódcą republikanów 
król oświadczył, że jest zwolennikiem ubezpie- 
czenia na starość. Dale; oświadczył się król 
za czystością wyborów, daleko idącą t lerancyą 
relgjną i reformą nauki w duchu liberalnym. 

Madryt. Dzienniki liberalne wyrażają przekona 
nie. że Hszpznia zbhża się ku odrodzeniu. 
Republikanie uważają politykę Maury za przepa- 
dłą. Przywódcy prawicy wzywają katolików, aby 
się sposobili do zbliżającej się walki ze skrajną 
lewicą. 


Przed strejkiem generalnym 
na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na odbytem wczoraj zgro- 
madzeniu oświadczył Tisza, że socyaliści mo 
glihy uzyskać znaczne zmiany w rządowym pro- 
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" AT Em Li 
JE S - 
1 
m . 


` z 


1 PRÓBKA i llustrow. 
nawy polski tatatok NSSF 
za se h w markach, franko. 4 wzory Kor.1.- opłatnie! 


, E S SH a Tuzin po Koren; 2, 3,4,6,18, 
5 NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
„SPECYALNOŚCI GUMOWE" 


Wszelkie hygieniczne nowości! 
$g. HERZOG 


wypróbowany specyfik 


P L A NTA co L przeciw kokluszowi, ja- 


(EEEE koteż wszelkim kata- 
rem dróg oddechowych. Stosowny dla dzieci z po- 
wodu braku wszelkich trujących narkotyków. ==zusm 


z kodeiną dla dorosłych 
p LANTA C o L przeciw uporczywema 
ZĘ TEM kaszlowi z jakiegokol- 
wiek powodu, szczególnie dla chorych piersiowo. (sna 2 L 


Wyrób I główny skład wysyłkowy 


Apteka pod „Hygleą” Emila Jezlerskiego 


dzierżawca b. Scheinbach. 
Lwów, ul. Gródecka 30. Tel. 1181. 


T, : — 


Wro podróży. Oświećim. 


7 


„ikcyi terorystycznej". W drodze porozumienia 
mogliby uzyskać liczne koncesye. 

„Nepszava* natomiast pisze, że strejk gene- 
ralny zostanie tylko p:d tym warunkiem zanie- 
chany, jeżeli reforma da powszechne, równe i 
tajne prawa wyborcze. 

Zwołanie sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Sejn węgierski zwołany został na 
dzień 22 b. m. 


Ogłoszenia o zgromadzaniach i zebraniach mofna amia 
xezać tylko za opłatą $0Q halerzy od jednorazowego 
agłossenia. Zapowieóz: balów, zabsw i przedstawień ko- 
antują 3 korone za jadnorszowe ogłoszenie. 


* „Lutnia Robotnicza* w Krakowie zawiadamia, 
iż proby odbywają się w poniedziałki, środy í 
piątki w Związku stow. rob. (Fiiipa 2). Uprasza 
się o rrgutarńe uczęczczanie na próby, ze względu 
na wzięcie udziału w uroczystości styczniowej w 
„Sokole* w niedz elę 26 b m. 

* Wielka zabawa krakowskich robotników sło- 
larskich odbędzie się w sobotę 25 stycznia w sa- 
łach Związku stow. rob, ul. Fiipa 2 Program 
nader urozmaicony. Bliższe szczegóły doniosą 
afisze 

* Zebrania poufna członków Stow. Wzajemna 
Pomoc emigrantów Polaków z zaboru rosyjskiego 
w Krakowie odbędzie się w niedz elę 19 syczua 
b r. o godz. 10'/s rano w lokalu Uaiwersyte'u lu- 
dowego (ul. Szewska 16, I. p). Zebranie zwołane 
na podstawie $ 2 ust. o zgromadzeniach. 
Adwokat dr Natan Hermelin 
przeniósł kancel:ryę ze Szczerca do Lwowa, 

nl. Sywstuska 44. Tel. 1675. 


ZAMEAD Sa Dra M, PENZIASA 


REN TGENO WSKI 
dla celów rozpoznawczych I leczniczych 


Zgromadzenia niewątpliwie poufne uważa się za | jekcie reformy wyborczej, gdyby nie wszczęli | Lwów, Sykstuska 9. — Telefon SSG. 


BILETY 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 
iKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 


NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 
ZOFIA 
BIESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


IW dni powszednie 


j zamieszczamy za okaza- 
niem kwitu prenumera- | 
ty każdemt: abonentowi 
|] t É 
w rubryce drobnych 
O ogłoszeń prawie O 
licząc za każdy insera! do 
20 słów tylko 56 haierzy 


Zawiadomienie, 
Z powoda powtększnaja i 
| ulepszeń tec w moda 
Zakładzie dła wyroba pi 
| ksuczukowych | drukarś éo- 
| mowych, jestem w meżnoeżci 
wszelkie zamówienia wykonać 


w ciągu kilku godzin. 
Dziękując 2a dotychczasowe 
| RE, noca ry i nadal | 
f miska pami 2200 i 
i P. T. Publiczności. Aa 
Z poważaniem 


ALEKS. FISCUHNAEB i 


Bosim, Bredztą 60, Tai 20Ł0 FE. 


8 Piątek 17 stycznia 1913 Mr. 18 


mska [Zupełna wysprzedaż!| A-B 45 | 


| A Z powodu wypowiedzenia mi Nowy, obszerny lokal 


kB E uchni Jarski 
„Przyroda 


R nek 10 lokalu, z braku innego urzą- 
| y dzam zupełną owiane 
„Tylko kor. 1:80 


ńsięgarnia Polska 
najnowszy amerykański apara) fotografi 


Lwów, słtca Akademieka 2 a 
Pai dzieła pedagogiczne 
. REUSSNERA do bardzo pręd: 
kiej i aajłatwiejszej nauki 0b- 
języków w ezkole | domu be; 
neaczyołeła, c ebjaśnianiem wy 

czay Picola eleganckie i precezyjne wykoś! 

czenie do użycia także w podróży I ná 

wycieczki wielkości 4X6 cm. kompietnii 

wyposażony z próbną fotografią I poucze! 

„, niem, według którego każdy początkujący 

może fotografować i „sa wykonać. 1 


J 


kura |-szy korom 240. 
kura [l-gi koron 480. 
Peliske-Francuski kur» 
I-szy K 36%, kurs [bgi K 5:60. 
Pelske-Aingielski kur: 


KRAKÓW, Rynek Gł. L. 34. Pałac Spiski. 


AMOUCZEK | A la VILLE de PARIS 


Priske ospiti R 1000 kor koron nagrody 255 czna 


Kor. 4'20, kurs ll gi Kor. 670 
ARECAZCZZOMADZZ 3 


dla tysych i nie mających porostu. |] AUSTRO-AMERICANA, TRYEST 


Eleganeki porest brody | włosów na głowit 
w 8 dniach wywołuje Cara balsam aa włosy, przez 
j działanie aa cebulki włosów; balsam ten w ten 


Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów 
na PESMI urządzonych, posplesznych parowcach, 
osób na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść oraz ekspedvcya wysyłek frachtowych z Tryestu 
sp Chr set ipay wyrobem nowoczesnej do Północne I Południowej Ameryki. 

wiedzy na tem polu i uznany jako jedyny balsam NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁNOCNEJ: 


ł losów na głowie na- 
zm Rp a dle brody i włos a gł Marta Naszą . > . „ . 18 stycznia 1918 


PIERWSZA 
krajowa fabryka 
WĘDLIN 


i a 

: l dzi i starz Argentina. . . e. e „ e . 25 stycznia 1913 
Jana Schicka w cali żwiedę ATE 0 ; Oceania . . . . . . . . . 8 lutego 1913 
Cara pobudza obumarłe cebulki włosowe zno Alice . . . + + . . . 22 lutego 1913 

W PRZEMYŚLU sa > at [A aA użyciu. Ręczy się, że śro NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ: 
dą, wypłacimy Kaiser Franz Eo I. . . . 16 stycznia 1913 
| Franciszkańska |. 35 diarii ala A e aA A E 
1000 koron w gotówce Franceska . . . . . . « . 20 tato — 1913 


a oweja snaliomito Wy- każdamu łysemu, goławąsemu lub rzadkie włosy mającemu, 


| polec ać 
„masarskia | akowa dyskretne. 1 Szczegółowych Informacy! udzielają: Trysst: Dyrekcya, 
zm ara kz Opakowanie dyskretne który balsamu Cara przez 4 tygodnia używał bezskutecznie. Via molin picolo 2. —' Wiedeń: biuro pasażnódkie 


sposób praski robione ja | | Jesteśmy jedyną firmą, która swoim odbiercom daje tego rodzaju gwarancyę. Ii. Kaiser-Josefstrasse 36. — Lwów: Generalne za- 

ketot wescikto wybuby ma- Cara Haus, Kopenhaga. stępstwo dla Galicyi wschodniej, Gródecka 93. — 

sarakto dłu odajszedających z Kraków: Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, 

| ma proewincyę wysyłam Za przesłaną mi paczkę Cara, dziękuję serdecznie. Używam balsam tem od 12-tu dni ulica Lubicz 2.— Tarnopol: Główna agencya (Emil May). 
stwrotną pecztą Pp kap- z bardzo dobrym skutkiem, włosy mi więcej nie wypadają, owszem stają się silniejsze i grub- 
ivem zasczny upust. sze, a porost jest silniejszy od czasu użycia Pańskiego balsamu; również i porost brody jest 

7 macznie silniejszy. Używałom dotychczas bardzo wiele środków na porost włosów, łecz bez 

skutecznie, dziękuję więc Panu serdecznie za Pański bałsam na włosy, pelecę go chętnie 


> „— | wszystkim potrzebującym. Dziękując raz jeszcze pozostaję z poważaniem 0. V. M. Kopenhaga H H 
P AN || Cara nadaje włosom i brodzie piękny i bujny wygląd i miękkość. Wysyła się du WAU | 0 rs ad a rm ani 
EE = 


wszystkich miejscowości po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego 


w świecie esobiiwego handlu. Towarzystwo asekuracyjne na życie. 
1 paczka balsamu Cara kosztuje 6 koren, 2 paczki 18 koron. Generaina Dyrekcya dla Europy: Beriln W. 64, Banhotfstr. A 
we własnym domu. 
mogą się czesać | na Cara Haus, Kopenhagen 323, Danemark (Dania), Generalna reprezentacya dla Austryi" Wiedeń, l., Stubenring 18 
bywać pe oonach sA (Opłata listów 26 bal., kart kerespondencyjnych 10 hal.) we własnym domu. l 
deramiarkowanyc m — EEE WL M Stan ubezpieczeń z końcem roku 190b , , .K 689,686.228— f 


starannie wykończone 
warkocze, loki, grzyw 
ki, podkładki, turbany 
postizo i iinne tym podo 
ne wyroby z włosów 


OSOBNY 8ABINET 
DLA PAŃ! 


| NMUNUNMALSZECTU Btan czynny według bilanau x koncem r, 1908 „ fr AL 


Dochód na premie asek Ak 1 sogi w 1905 . 


| CH, 6 Nadwyżka a obrotu cacznega 1906 > . „ „. | B.e- za 
pa AAC wi taiata 


jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym sá 
2 MOSTOWA 


1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszeg! 


Czcigodna Gospodyni! 


Proszę kupować wyłącznie 


"DIADAL: 


— — polvos Toku ubezpieczenia, 
Zakład fryzyerski PALO NĄ KAWĘ 2) że police po 3 latach od wystawienia aą o tyle niezaczć 
która jest najlepszą na świecie, nie Budziki od ...... K 2— plalne, że zachowują swą ważność, nawet gdy śmierć ubel 
Floryańska L 30 trąci nigdy swej siły, smaku i zapachu. Nikiewy Roskepf z pieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynki 
y Prawdziwa tylko w zamkniętych pā- A= ra .... K 3-50 a nawel w takım wypadku, skoro wniosek zawiera obje% ` 
IGNACY GLAUFEDER. czkach z tą marką ochronną. etnia pieemna gwarancya. tywnie lałszywe deklaracye, 
Czyszczosie 1 K Sprężyna 3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskić 
r y O bez osobnej premii, 
Szkoła tańców Fi "—" | 4) że ponosi ryzyko a ozneSZdnia na wypadek wojny, pó 
wołanych pod broń bez podwyższenia premii; 
KAROLA KOWALSKIEGO Pierścionki B) po 3-ch ea „ubezpieczeniu może ubezpieczony. pri 
wstrzymaniu dalszego płacenia premii, żądać; 
w Krakowie Strzeżmy się przed bezwartościowemi w za daw po bar- a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich asi 
naśladownictwami. Do każdych 2 kiło o niskich cenach. szych premii, c) rozszerzenia” pełnego zabezpieczenia © 
przy ul. św. Tomasza L. 29. darmo garnuszek reklamowy. General- Kupuje i zamienia wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe wiadcze 


Towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidoczniont 
stare złote | srebr. przedmioty. Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczj 
2 MOSTOWA 2 się, natenczas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i pó 

LBA BB (A. lica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpić 


UEEKZCEGZEEEMAE | czeniową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, P 


; a złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po złożeniu 
Owarzyskiego. 


ległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszy 
Udz elam lekcye także w pen- K W A R G L E 3 łat uzyskać pełną moc prawną, 


syenatach, stowarzyszeniach i 
y Generalna agencya dla Galicyl zachodniaj 


umiark i sum enna nau- ntne, 1 skr 
aune P w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 


ny zastępca na Galicyę: Lamm & Co, Lwów. 
Diada! kawa panan . Va kg. K t25 
Diada! salon. pal. „ lae, „135 
Elite Diadal oh < Pa Mas, 7 1-50 
Diadal kawa palora znosi wskutek swej e noS mR 
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest żatem tansza. 


Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 


Wpisy na lekcye i komplety 
przyjmuję każdego czasu; uczę 
ludzi wszystkich kategoryi 
pracy i nauki, tworząc jednak 
zamknięte koła tak pod wzglę- 
dem inteligencyi, jak i doboru 


ka są znane P. T. p Ea =lettOiR DE A © wisaczakij Ga Pai za sd ae wysyla 
Daiękując za dotychczasowe pa a matoryn 2 e abryczny skład serów j 
kj „A nadal o łaska- PROKOP stoptowsky|Sti LL i i Braci Rolnickich u p. Zygmunta Gleitzmana. 
"a ven a „ARE razy | SĄ Kraków, Wielopole 7/n. Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nað 
"k Kocalski. KEBCZI dny | og Cenniki wszystkich gatunków | jącemi się do akwizacyi ubezpieczeń na życie, udzielaj 


Cony kartre rmiertewano. $ serów wysyłamy darmo i opł. ! tymże korzystnych warunków. 
Wydawca: igaacy Baszyáski. — Redaktor odpowiedzialny : Laaa Miaiałsk. Drukarnia Ludewa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon = 


